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Ogromna frekwencja, 
gorąca atmosfera i jednoznacz-

ne oczekiwanie zmiany wyrażane przez 
uczestników spotkania – tak można  
w skrócie podsumować konwencję wy-
borczą, którą w niedzielę 11 lutego, zorga-
nizował KWW Dla dobra dla Gminy Tłuszcz. 
Kilka dni wcześniej mieliśmy okazję poroz-
mawiać z Beatą Skulimowską, która stoi na 
czele tego komitetu. – Rzważałam kandydo-
wanie do rady miejskiej. Jednak radni nama-
wiali mnie, żebym podjęła się poważniejszego 
wyzwania i kandydowała na urząd burmistrza. 
Takie sygnały pojawiły się także od innych osób 
– mówi Beata Skulimowska, ubiegająca się  
o urząd burmistrza Tłuszcza >>str. 4
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– Jestem przeko-
nana, że nowe obiekty 
sportowe przy ząbkowskich 
szkołach samorządowych pozwolą 
dzieciom i młodzieży rozwijać pasje i 
talenty sportowe (...). Zaplecze sporto-
we, które wybudowaliśmy w czasie mojej 
kadencji umożliwia prowadzenie zajęć na 
najwyższym poziomie. Aby zrealizować budo-
wę hal sportowych musieliśmy pozyskać środ-
ki finansowe. Jestem wdzięczna tym wszystkim, 
którzy się do tego przyczynili – mówi Małgorzata 
Zyśk, Burmistrz Miasta Ząbki  >> str. 5
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Plany budzące  
niepokój  

społeczny 

– Przed planowaniem budowy, zakupu działki sprawdź co zapisane 
jest w miejscowym planie zagospodarowania, w przypadku braku 

planu sprawdź zapisy studium uwarunkowań – zdanie z wielu porad-
ników dla przyszłych inwestorów i wielu z nich to robi. Sprawdza…  

i mimo to, jakże często, budzą się w zupełnie innym świecie z innymi 
problemami niż zakładali decydując się na zakup lub budowę domu 

w tym czy innym miejscu. Dlaczego? >> str. 2

Dla dobra  
Gminy Tłuszcz
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Nie jest tak, jak miało być. Zamiast konstruktywnej pracy gwałcenie 
prawa, kłótnie, spory, wyzwiska, oskarżenia, pomówienia, bałagan, nepo-
tyzm, kolesiostwo. O miliardach z Unii już się nie mówi, kongresmeni 
amerykańscy drwią sobie w żywe oczy z Donalda Tuska a Putin jest już 
uważnie słuchany przez poważnych ludzi na świecie. A rolnicy, o których 
tak pogardliwie mówiono przez lata (elektorat PiS-u!), jako jedyni w 
Polsce okazali się prawdziwymi Europejczykami! Solidarnie, z milionami 
producentów rolnych ze wszystkich krajów UE, wyszli na ulice naszych 
miast w obronie swojej egzystencji i godności.

W takim to oto otoczeniu w Polsce rozpoczęła się kampania wyborcza 
do samorządów. Jeszcze jej nie widać na ulicach, ale już wiemy, że są za-
rejestrowane komitety wyborcze. Niebawem poznamy kandydatów do rad 
gminnych, powiatu i sejmiku. No i oczywiście nazwiska ubiegających się 
o mandat wójta i burmistrza, co budzi największe emocje w elektoracie. 
Niestety, nie jest to najlepszy czas na wybory. Okres Wielkiego Postu nie 
temu służy, by ciskać gromy na bliźnich. A wszystko na to wskazuje, że ta 
kampania może być brzydka. Są już pierwsze sygnały, że tak może być. 
Coraz częściej słychać o pewnej włodarce, która od kilku tygodni odwiedza 
nawet proboszczów w swojej gminie, by poinformować o „słabościach 
moralnych” potencjalnych kontrkandydatów na jej ciepły stołek. Chyba 
nie muszę dodawać, że są to odpowiednio przedstawiane plotki z magla!

Wiemy, że samorządy powiatu wołomińskiego, jak i liczne inne w 
kraju, są w mniejszym bądź większym stopniu zadłużone. Zbyt chętnie 
zaciągano kredyty. Czasem bywało to uzasadnione, np. budowa szkoły, 
lecz nie zawsze. Częściej była to chęć pochwalenia się włodarzy gmin 
(wójtów, burmistrzów, radnych) spektakularnym sukcesem, np. pozyska-
niem dofinansowania zewnętrznego, do którego… trzeba na ogół dołożyć 
kilka milionów z kasy gminy a których to środków radni nie przewidzieli 
wcześniej w budżecie (brak znaczącej rezerwy). Stąd kredyty. Mówiąc 
krótko. Samorządy to … „bogata chata tym, co przyniesie tata”. Bez na-
szych podatków, czyli owoców naszej zaradności, pracowitości, aktywności 
firm czy rzemieślników, kasy gmin się nie napełnią. A to mogą zapewnić 
kreatywni nowi mieszkańcy. Stąd oczekuję od ubiegających się o urzędy 
pomysłu na tworzenie warunków na powstawanie osiedli i firm, naturalnie 
z odpowiednią infrastrukturą, poszanowaniem środowiska naturalnego i 
poprawianiem dobrostanu mieszkańców. Przepraszam za banał!

Dobrze to widać w Radzyminie, Klembowie - Ostrówek, Lipka - czy w 
Kobyłce. Te gminy i osiedla się rozwijają, tak ja to widzę. Tylko nie Woło-
min! Dług, setki domów bez kanalizacji, wody, kilometry nie utwardzonej 
nawierzchni ulic i brak chodników, nietrafione inwestycje, brak pomysłów. 
Dlaczego nic nie zrobiono, by Wołomin się bogacił? Wydaje mi się, że 
aby coś się zmieniło w wołomińskim ratuszu, spółkach komunalnych i 
instytucjach podległych miastu nie mogą już dłużej zasiadać tam osoby, 
których cały „dorobek i zasługi” to pilnowanie stołka. Tylko nowi, młodzi 
ludzie spoza układu, będą w stanie wnieść nowe spojrzenie i pomysły 
na rozwój naszej społeczności. Autentyczni samorządowcy, pasjonaci, 
odpowiedzialni wyłącznie przed wyborcami a nie starzy „działacze od 
zawsze” jak chociażby dobrze znana już nam „emerytka” ubiegająca się 
o trzecią kadencję na burmistrza.

Sądzę, że poradzimy sobie bez waszego „bogatego doświadczenia”! 

Wiele wskazuje na to, że moje 
marzenie jako wydawcy i naczelne-
go w lokalnym wydawnictwie, aby 
wszyscy kandydaci ubiegający się 
o najwyższy urząd w mojej gminie 
stanęli do merytorycznej debaty na 
temat przyszłości miejsca, w którym 
mieszkam, chyba będzie trudne do 
realizacji a nawet niemożliwe. Dla-
czego tak uważam?

Pierwszy powód to niezwykle 
krótka kampania wyborcza przypa-
dająca dodatkowo na okres postu 
i Świąt Wielkanocnych w dniach  
31 marca i 1 kwietnia. A już 7 kwietnia 
pójdziemy do urn wyborczych. W 
zasadzie czasu na niewiele wystarczy. 
Z jednej strony to może i lepiej bo 
krótszy czas sprawi, że niektórym uda 
się zachować dzięki temu więcej spo-
koju? Ale równie dobrze brak czasu 
może powodować nerwowe działania 
wywołujące dodatkowe zawirowania 
i nieporozumienia, na wyjaśnienie 
których tego czasu już zabraknie?

Drugim powodem, dla którego 
moim zdaniem część kandydatów 
może unikać bezpośrednich kon-
frontacji ze swoimi kontrkandyda-
tami, może wnikać z obawy o własny 
wizerunek lub z przekonania, że de-
bata nie osiągnie oczekiwanych, jak to 
się dziś modnie określa „zasięgów”, 
czyli zbyt mała grupa odbiorców 
zobaczy emitowany przekaz.

Z informacji zwrotnych wiem jed-
nak, że wielu mieszkańców oczekuje 
takiej bezpośredniej konfrontacji, 
która pozwoliłaby nie tylko przeczytać 
to, co w jego imieniu przygotowali 
sztabowcy, ale również przyjrzeć się 
kandydatom, usłyszeć ich głos i spo-
sób w jaki potrafią komunikować się 
z rozmówcą. Ważne jest też jak i czy 
debatujący potrafią prowadzić dialog 
ze swoim oponentem bowiem to po-

każe chociaż namiastkę osoby, której 
oddając swój głos, powierzą kształ-
towanie i funkcjonowanie miejsca, 
w którym żyją, odpoczywają, pracują, 
kształcą swoje dzieci. Dla mnie ma 
to ogromne znaczenie. Dlatego też 
od grudnia 2003 roku jako wydawca, 
a od ponad siedmiu lat również 
redaktor naczelny „Życia”, staram 
się zarówno na łamach papierowego 
wydawnictwa, jak również na portalu 
www.zyciepw.pl prezentować różne 
punkty widzenia. Zapraszamy osoby 
kształtujące lokalną rzeczywistość 
aby prezentowały ją mieszkańcom. 
Wraz z zespołem, niesiemy swoją 

misję informacyjną, chociaż względy 
ekonomiczne już od dawna za tym 
nie przemawiają. Jedną z najważ-
niejszych misji jest zaangażowanie w 
wybory i prezentacja sił społecznych 
i politycznych, które ubiegają się o 
możliwość kierowania przyszłością 
naszego regionu przez kolejne lata. 

Długa kadencja (5,5 roku) być 
może już niektórych trochę zmę-
czyła a innych uśpiła. Z wielu stron 
dobiegają do naszej redakcji sygnały, 
że ten czy inny komitet ma problemy 
z osobami chcącymi kandydować na 
radnych – czyżby ludzie zwątpili w 
słuszność tej formy aktywności?

Podstawowe dokumenty pla-
nistyczne w Polsce to Miejscowy 
plan zagospodarowania prze-
strzennego (MPZP) oraz  Stu-
dium uwarunkowań i kierunków 
zagospodarowania przestrzen-
nego (SUiKZP). Wielu z nas 
myśli, że są to dokumenty, które 
zagwarantują, że wybrana lokali-
zacja na naszą inwestycję, często 
określaną jako inwestycję życia, 
utrzyma swój charakter przez 
długie lata a być może na cały 
czas w jakim zechcemy korzystać 
z danego miejsca. Nic bardziej 
mylnego bowiem dokumenty 
te, podobnie jak inne regulacje 
prawne, niemal w każdej chwili 
mogą ulec zmianie i jeśli nie śle-
dzimy zdarzeń, które dzieją się 
na interesującym nas terenie, nie 
obserwujemy tego jakie działania 
podejmują włodarze naszych ma-
łych ojczyzn, może spotkać nas 
nie zawsze miła niespodzianka. 
Jaka? A choćby taka, że teren 
wokół nas z rekreacyjnego bądź 
rolnego może stać się terenem 
przemysłowym lub usługowym z 
dopuszczeniem różnych uciążli-
wości z których najszybciej i naj-
wyraźniej dokuczliwą jest uciąż-
liwość odorowa. Ale nie mniej 
groźne dla naszego zdrowia i 
samopoczucia są również inne 
uciążliwości takie choćby jak 
hałas spowodowany sąsiedztwem 
drogi, linii kolejowej czy obiek-
tów handlowych, przemysłowych 
czy logistycznych. Zaburzony 
ład urbanistyczny to dziś jeden 
z elementów wpływających na 
standard i komfort naszego życia. 
Warto więc zachować czujność i 
być w posiadaniu bieżących in-
formacji nie tylko o poczynaniach 
władz centralnych ale również 
tych najbliższych nam lokalnych.

O tym jak są to ważne rzeczy 
w ostatnim czasie przekonali 
się mieszkańcy kilku sołectw z 
powiatu wołomińskiego. 

O wycince dużych obszarów 
leśnych i obawach z tym faktem 
związanych było głośno jeszcze 
przed wyborami parlamentarny-
mi. Jako pierwsi larum podnieśli 
mieszkańcy w Gminie Dąbrówce 
zaniepokojeni niepozornym za-
pisem w MPZP.Wkrótce zrobiło 
się głośno o MPZP na terenach 
wiejskich w Gminie Radzy-
min. Reagując „na gorąco” na 
niepokoje społeczne, zarówno 
Radosław Korzeniewski, wójt 
Dąbrówki jak i Krzysztof Chaciń-
ski, wiceburmistrz Radzymina 
przekonywali o braku złych in-
tencji jak i o braku artykułowa-
nych zagrożeń w istniejących jak 
i procedowanych dokumentach 
planistycznych. Wydarzenia te 
sprawiły jednak, że pobudzona 
została do aktywności społecz-
ność lokalna również w innych 
miejscowościach a na propono-
wane zmiany studium uwarun-
kowań na terenie Zagościńca 
żywo zareagowali mieszkańcy i 
właściciele terenów położonych 
na terenie sołectwa Zagościniec. 

Zaniepokojeni mieszkańcy 
licznie przychodzą na kolejne 
spotkania z władzami miasta 
a sądząc po przebiegu tego, 
które miało miejsce 12 lutego 
2024 roku, nie powiedzieli jesz-
cze ostatniego słowa pomimo 
deklaracji ze strony burmistrz 
Elżbiety Radwan jak i jej zastęp-
cy Dariusza Szymanowskiego o 
braku złych intencji zachowują 
czujność i punktują zawarte w 
dokumentach zapisy wskazując 
przy tym brak dobrej woli ze 
strony rządzących. Dla wie-
lu osób niejasny jest również 
udział i rola w procedowanych 
dokumentach Marka Górskiego, 
przewodniczącego Rady Miej-
skiej w Wołominie, który również 
jest właścicielem części terenu 
objętego zmianami.

Warto też podkreślić, że do 
2026 roku wszystkie gminy w 
Polsce mają przygotować plany 
gmin. Co już dziś wydaje się być 
w tak krótkim czasie niewyko-
nalne w prawidłowy sposób nie 
budzący kontrowersji.

I być może ten zapis wywołał, 
że samorządy w szybki i lawinowy 
sposób zabrały się za zmiany 
planistyczne.   

Kontrowersyjny plan 
zagospodarowania  
Gminy Radzymin

Również w sąsiednim Radzymi-
nie nie milkną dyskusję związane ze 
zmianami planistycznymi. Miesz-
kańcom sołectwa Nowy Janków 
nie podoba się nowy projekt planu 
zagospodarowania przestrzennego, 
jaki zaproponował im burmistrz 
Radzymina. Obawiają się, że grunty 
stracą na wartości i że nie będą 
mogli nimi swobodnie dysponować. 
Według tego projektu północna 

strona trasy S8 ma zostać zalesiona,  
a południowa – przeznaczona na 
działki inwestycyjne. 

W Nowym Jankowie emocje 
aż kipią na forum internetowym. 
Mieszkańcy nie godzą się na za-
proponowane zmiany. Na szczęście 
dyskusja odbywa się w kulturalnym 
tonie i padają w niej rzeczowe 
argumenty. 

"Janków bez szans na bu-
downictwo mieszkaniowe. 
Wnioski do studium odrzuca-
ne. Część gruntów wsi wcze-
śniej przeznaczono pod drogę S8  
i 635. Teraz twierdzi się, że 
droga sprzyja dużym inwesty-
cjom, nawet mocno ingerującym  
w środowisko. Dotyczy to strony po-
łudniowej. A na gruntach od strony 
północnej planuje się zalesianie, 

czyli strefę izolacyjną od trasy S-8" 
- pisze mieszkanka, a następnie 
snuje podejrzenia:

"Zabudowa inwestycyjna 200 
metrów od rzeki będzie dużą inge-
rencją w środowisko, grunty stracą 
na wartości, nie będzie można 
swobodnie dysponować swoimi 
działkami, bo trzeba będzie je 
zalesiać". 

Internautka zarzuca także bur-
mistrzowi, że ten plan jest dobry dla 
zagranicznych inwestorów, a nie dla 
mieszkańców, którzy pragnęli prze-
kształcenia działek na budowlane:

- To że mamy drogę i przez to 
dobrą komunikację z okolicznymi 
miastami, jest to szansa na rozwój 
budownictwa – pisze.

Również na forum odpisuje jej 
zastępca burmistrza, Krzysztof 
Dobrzyniecki:

– Genezą przystąpienia do 
sporządzenia nowego Studium 
jest fakt zaskarżenia poprzednie-
go dokumentu przez Wojewodę 
Mazowieckiego do Wojewódz-
kiego Sądu Administracyjnego  
z uwagi na zbyt dużą ilość tere-
nów przeznaczonych pod budow-
nictwo mieszkaniowe. Zgodnie  
z obowiązującym w Polsce prawem 
nie możemy ustalać więcej terenów 
pod budownictwo mieszkaniowe.

Inicjatorka dyskusji nie chcia-
łaby jednak realizować planu 

dobrego dla wojewody, ale dla 
mieszkańców swojej okolicy  
i żąda od burmistrza, żeby repre-
zentował swoich wyborców, a nie 
polityków, którzy mają niekorzystne 
pomysły na plan przestrzenny No-
wego Jankowa.

– Zalecenia dotyczą całej gminy, 
a nie tylko Jankowa –  ripostuje 
Krzysztof Dobrzyniecki. – W Jan-
kowie jest miejscowy plan, który 
wciąż jest obowiązującym planem. 
Studium nie zmienia przezna-
czenia gruntów z automatu. Jest 
aktem kierunkowym który określa, 

jak przyszłe plany powinny być 
projektowane. To ustawa sejmowa 
zobowiązuje nas do spełnienia 
określonej w niej bilansów terenów 
budowlanych – wyjasnia.

Na zarzuty braku reprezentowa-
nia interesu mieszkańców zastępca 
burmistrza odpisuje jeszcze: – To 
nie upoważnia mnie do nieprze-
strzegania prawa – wyjaśnia.

Niepokoją się także mieszkań-
cy innych wsi w obrębie Gminy 
Radzymin.

– Nam się wydaje, że zmiana 
gruntów na inwestycyjne i plan 
wybudowania drogi przy działce in-
westora Mulika w Starym Dybowie 
to pierwszy krok do wybudowania 
kompostowni – mówi mieszkaniec 
Emilianowa.

Barbara Wiśniowska/red.

Budzące  
niepokój społeczny  
dokumenty planistyczne

(...) wielu mieszkańców 
oczekuje takiej bezpośredniej 
konfrontacji, która pozwoliła-
by nie tylko przeczytać to, co 
w jego imieniu przygotowali 
sztabowcy, ale również przyj-
rzeć się kandydatom, usły-
szeć ich głos i sposób w jaki 
potrafią komunikować się z 
rozmówcą. (...) Dla mnie ma 
to ogromne znaczenie. 

Czas na zmianę
Edward M. Urbanowski

- Przed planowaniem budowy, zakupu działki sprawdź co zapisane jest  
w miejscowym planie zagospodarowania, w przypadku braku planu sprawdź 
zapisy studium uwarunkowań – zdanie z wielu poradników dla przyszłych 
inwestorów i wielu z nich to robi. Sprawdza… i mimo to, jakże często, budzą 
się w zupełnie innym świecie z innymi problemami niż zakładali decydując 
się na zakup lub budowę domu w tym czy innym miejscu. Dlaczego?

Okiem redaktora
Zbigniew Grabiński, Redaktor Naczelny ŻPnM

Prowadzona przez wołomiński magistrat procedura uchwalenia dokumentów planistycznych dla Zagościńca ciągle wzbudza goracą dyskusję
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Regionalna Izba  
Obrachunkowa na TAK  
– kobyłkowscy 
 radni na NIE

Kolejne dotacje płyną do Marek
6 lutego sejmik Mazowsza rozdzielił budżet na programy wsparcia dla całego województwa 
mazowieckiego. Beneficjentem jest również miasto Marki. 

Obecna burmistrz Kobyłki 
Edyta Zbieć, sprawuje tę funkcję 
od końca 2018 roku. Obserwując 
lokalną scenę samorządową trudno 
nie zauważyć, dynamicznych zmian 
w wielu miejskich obszarach. 
Pomimo wyjątkowo trudnych wa-
runków zewnętrznych, w których 
nasz kraj znajduje się niemal od 
początku tej kadencji (pandemia i 
wojna w Ukrainie) burmistrz Zbieć 
dodatkowo nie może liczyć na 
wsparcie ze strony Rady Miejskiej. 

Nie inaczej jest na finiszu do-
biegającej końca kadencji. Rada 
dwukrotnie postanowiła nie 
uchwalić budżetu miasta na 2024 
rok. - Od początku tej kadencji, w 
Kobyłce wydajemy pieniędze na 
sprawy konieczne. Jednak wcze-
śniejsze, wieloletnie zaniedbania, 
doprowadziły do sytuacji, że w try-
bie natychmiastowym trzeba było 
wybudować szkołę oraz zrealizować 
kilka ważnych, strategicznych dla 
funkcjonowania miasta z punktu 
widzenia mieszkańców, ulic – 
podkreśla Edyta Zbieć, burmistrz 
Kobyłki. – Radni już dwukrotnie 
zablokowali mój tegoroczny projekt 
budżetu. Ich zdaniem realizacja za-
planowanych przeze mnie inwesty-
cji sprawi, że Kobyłka będzie zbyt 
zadłużona – wyjaśnia kobyłkowska 
Włodarka i dodaje: - Jest to jednak 
tylko i wyłącznie zdanie państwa 
radnych, bowiem Regionalna Izba 
Obrachunkowa pozytywnie oceniła 
mój projekt budżetu, nawet bez 
jednej uwagi. Moim zdaniem taka 
decyzja to wyraz niekonsekwencji 
działań ze strony radnych, ponie-
waż jakiś czas temu uchwalali wy-
datki na projekty ulic, które zostały 
już przygotowane (wydaliśmy na 
nie pieniądze), a które obecnie 
ujęłam w budżecie do realizacji 
w 2024 roku. Nie wiem co powo-
dowało radnymi, być może uznali, 
że sam projekt jest już końcowym 
elementem inwestycji? Ale mówiąc 
poważnie, tak niestety nie jest, bo w 
ślad za projektem idzie jego fizycz-
ne wykonanie. Zawsze tak jest… 
chyba, że mamy w radzie zwolenni-
ków braku konkretnych rozwiązań 
lub składania obietnic bez 
pokrycia?- zastanawia się 
nasza rozmówczyni. 

Burmistrz podkre-
śla, że częste równanie 
dróg to również nie-
małe wydatki, któ-
rych można uniknąć 
utwardzając ulicę, 
a więcej urwanych 
zawieszeń samo-
chodów to również 
wzrost kosztów 
składek ubezpiecze-
niowych . - Oczywiście, że wola-
łabym abyśmy w Kobyłce mieli 
mniejsze zadłużenie. Pamiętać 
jednak trzeba, że w tej kadencji 
przypadła nam budowa olbrzymiej 
inwestycji- czwartej SZKOŁY, któ-
ra jest już w realizacji i niebawem 
jej moduły przyjadą na plac budowy. 
Będzie montowana dokładnie w ten 

sam sposób jak to miało miejsce 
z domem komunalnym, którego 
powstawanie można było zobaczyć 
w ostatnim czasie. Trwało to tylko 
pięć dni. Podobnie będzie ze szko-
łą. Przyjadą gotowe moduły, które 
w ciągu kilkunastu dni zostaną 
złożone jak z klocków – opowiada 
burmistrz Zbieć. 

W swoich wypowiedziach Edyta 
Zbieć wielokrotnie podkreślała, że 
w obecnej kadencji na większość 
inwestycji drogowych Miastu Ko-
byłka udało się pozyskać środki 
zewnętrzne w wysokości 73 mln 

złotych. – Ale udało nam się też 
spłacać zadłużenie, w kwocie 9 mln 
złotych, zaciągnięte w poprzednich 
kadencjach. Tak, poprzednicy 
zostawili NAM zadłużenie. Czy 
wtedy to zadłużenie było mniej 
istotne od potrzeb mieszkańców 
jakie są teraz? – pyta. (W kobył-
kowskiej radzie zasiada troje byłych 
wiceburmistrzów Miasta Kobyłka z 

poprzedniej kadencji oraz kilkoro 
radnych – przyp. red.). 

- Nie wiem, czy poprzednicy 
przypominają sobie i czy są dumni 
z pochopnie rozegranego przetargu 
w 2007 roku na budowę infrastruk-
tury wodno-kanalizacyjnej w Ko-
byłce? Przypomnę więc, że miasto 
musiało wtedy zapłacić frycowe w 
ekstra wysokości 45 mln złotych 
(biorąc pod uwagę inflację wygląda 
to tak, jakbym ja dziś rozstrzygnęła 
przetarg z wygórowaną kwotą o 
około 90 mln złotych). Dlaczego 
moi poprzednicy nie chwalą się 

tymi, swoimi „osiągnięciami”? A 
skutki ich ówczesnego dyletanctwa 
trzeba będzie spłacać jeszcze do 
2028 roku!!! Jak z tego widać, obec-
ny dług Kobyłki, to nie jest tylko i 
wyłącznie moja wina. ONI ten dług 
mocno wygenerowali, nie potrafiąc 
ogłosić postępowania przetargo-
wego po raz drugi – przypomina 
Edyta Zbieć. 

Przypomnijmy: W tym samym 
czasie sąsiedni Wołomin i jego 
ówczesny Burmistrz Jerzy Mikulski, 
podszedł do tematu pragmatycz-
nie. - Potrafił nie wydać zbędnie 

pieniędzy podatników, bo zastoso-
wał właściwy manewr: unieważnił 
pierwszy przetarg i ogłosił kolejny. 
Co strateg to strateg. Tej cechy 
zabrakło poprzednim włodarzom 
Kobyłki. Dodam tu jeszcze tylko, 
że w obecnej Radzie Miasta Ko-
byłka zasiada troje radnych którzy 
byli wiceburmistrzami Kobyłki 
w poprzednich kadencjach. „Co 

złego, to nie my” – to ich dzisiejsza 
taktyka – analizuje sytuację. 

Zdaniem burmistrz Zbieć w 
przypadku obecnego, nie uchwalo-
nego przez radnych budżetu, sytu-
acja jest podobna i straci na tym całe 
miasto. – W ciągu roku im później 
są przeprowadzone przetargi, tym 
większe kwoty wygenerują w fazie 
wykonania. Wiele lat pracowałam 
w temacie zamówień publicznych 
i wiem jedno - zasada jest jedna 
- im wcześniej na początku roku 
przeprowadzony jest przetarg, tym 
szansa na atrakcyjniejszą, niższą 

cenę jest większa. Ogłaszając postę-
powania w połowie roku dołożymy 
do nich więcej ekstra pieniędzy. 
Brak uchwalonego budżetu to rów-
nież brak możliwości wypłacania 
przez OPS refundacji podatku VAT 
za paliwo gazowe dla gospodarstw 
domowych oraz świadczeń z fundu-
szu pomocy Ukrainie dotyczących 
środków dla jednostek oświato-
wych. Nie możemy przekazać 
środków do szkół na doskonalenie 
zawodowe nauczycieli oraz robić 
zmian w planach finansowych 
jednostek. Brak uchwalenia bu-

dżetu przez radę zdarza się bardzo 
rzadko i akurat u nas zawsze radni 
mają kłopot, czy z tego czy z innego 
powodu. Ich „hamowanie” wynika 
z faktu, że zaczęli swoją kampanię 
a moją chcą na siłę ośmieszać oraz 
wynika z braku wyobraźni i empatii 
do drugiego człowieka. Naprawdę 
uwierzcie mi oni są zainteresowani 
tylko i wyłącznie sobą.

Decyzją radnych Sejmiku 
Województwa Mazowieckiego, w 
ramach programów wsparcia  re-
alizowanych przez samorząd Ma-
zowsza, Miasto Marki otrzymało 
ponad 450.000 złotych dotacji na 
realizację pięciu tegorocznych 
zadań.

156.161 złotych z programu 
„Mazowsze dla sportu” – to 
środki przeznaczone na wy-
remontowanie hali sportowej  
w Zespole Szkół nr 2 przy ul. 
Wczasowej w Markach.

150.000 złotych z programu 
„Mazowsze dla straży pożarnych” 
– to dofinansowanie do zakupu 
ciężkiego samochodu ratowniczo-
-gaśniczego na potrzeby Ochotni-
czej Straży Pożarnej w Markach;

96.000 złotych z programu 
„Mazowsze dla centrów integra-
cji” – to kwota, którą Miastu Mar-
ki przeznano na zamontowa-
nie systemu klimatyzacji  
w CAF3;

33.360 złotych z pro-
gramu „Mazowsze dla 
seniorów” – zostanie 

wykorzystanych na organizację 
wycieczek krajoznawczych dla ma-
reckich seniorów oraz cykl spotkań  
z psychologiem, a także na dofi-
nansowanie zajęć ruchowych na 
basenie w Markach.

20.000 złotych z programu 
„Mazowsze dla zwierząt” – zosta-
nie przeznaczone na akcję stery-
lizacji oraz czipowania zwierząt 
domowych.

- Kieruję serdeczne podzię-
kowania dla całego zarządu oraz 
radnych Sejmiku Województwa 
Mazowieckiego za przyznane do-
tacje, które zostaną właściwie spo-
żytkowane na rzecz mieszkańców 
naszego miasta. Dziękuję również 
pracownikom mareckiego ratusza 
za przygotowanie dobrych wnio-
sków, które zyskały uznanie władz 
naszego województwa. To pierw-

sze tegoroczne środki otrzymane  
z Samorządu Województwa Ma-
zowieckiego dla naszego miasta 
i głęboko wierzę, że nie ostatnie 
-  mówi burmistrz Marek Jacek 
Orych. 

- Tylko w minionym  roku dzię-
ki dobrej współpracy z Samorzą-
dem Województwa Mazowieckiego 
pozyskaliśmy 4,6 mln złotych, 
m.in. na budowę ulicy Wilczej, mo-
dernizację skate parku na Strudze, 
czy przebudowę klatki schodowej 
w Mareckm  Ośrodku Kultury im. 
Tadeusza Lużyńskiego. – dodaje 
burmistrz Jacek Orych.

– To pierwsze tegoroczne środki otrzymane z Samorzą-
du Województwa Mazowieckiego dla naszego miasta i 
głęboko wierzę, że nie ostatnie. Tylko w ubiegłym roku 

dzięki dobrej współpracy pozyskaliśmy 4,6 mln 
złotych, m.in. na budowę ulicy Wilczej, 
modernizację skate parku na Strudze, 

czy przebudowę klatki schodowej 
w Mareckim Ośrodku Kultury im. 

Tadeusza Lużyńskiego. – mówi 
burmistrz Jacek Orych.

Łączne wsparcie dla jed-
nostek OSP z powiatu woło-
mińskiego (OSP w Chrzę-
snem, Kruszu, Wołominie, 
Radzyminie i Markach) to 
4,4 mln zł. Dzięki unijnym 
środkom z UE (50% dofi-
nansowania) i pieniądzom 
zarezerwowanym w budże-
tach w/w samorządów, nowe 
wozy strażackie pojawią się w 
OSP w Radzyminie, Chrzę-
snem, Kruszu, Wołominie i 
Markach. 

To nie jedyna dobra 
wiadomość dla strażaków 
ochotników. 7 lutego br. za-

rząd Powiatu Wołomińskiego  
jednogłośnie podjął uchwałę 
w sprawie ogłoszenia nabo-
ru wniosków o udzielenie 
dotacji celowych z budżetu 
Powiatu Wołomińskiego dla 
ochotniczych straży pożar-
nych w 2024 roku. 

- Ostatnie tygodnie do-
bitnie pokazały nam jak waż-
ne jest wsparcie strażaków 
ochotników dla lokalnej spo-
łeczności. Pozyskane środki 

będą mogły zostać przezna-
czone na zadania wpływające 
na poprawę bezpieczeństwa 
mieszkańców powiatu, pod-
niesienie gotowości bojowej 
jednostek OSP oraz mini-
malizację skutków zdarzeń 
losowych dzięki szybkiej i 
profesjonalnej interwencji, 
poprzez: dofinansowanie 
do zakupu umundurowa-
nia; specjalnego (bojowego) 
oraz środków ochrony oso-

bistej strażaków ochotników; 
dofinansowanie do zakupu 
środków łączności; dofinan-
sowanie do zakupu sprzętu, 
aparatury, urządzeń oraz 
innego wyposażenia niezbęd-
nego do prowadzenia działań 
ratowniczych. – mówi Adam 
Lubiak, Starosta Wołomiński.

Maksymalna kwota dofi-
nansowania wynosi 5 000,00 
zł. Termin składania wnio-
sków upływa 22 lutego 2024 r. 

Marszałek Województwa Mazowieckiego Adam Struzik 
podpisał 6 lutego br. w Radzyminie umowy z włodarza-
mi miast i gmin: Radzymin, Klembów, Marki, Tłuszcz 
i Wołomin na dofinansowanie ze środków UE zakupu 
samochodów pożarniczych.

Nowe samochody  
i kolejny nabór  
dla Ochotniczych 
Straży Pożarnych

lepsze w
yposażenie

– Pozyskane środki będzie 
można przeznaczyć na zadania 
wpływające na poprawę bez-
pieczeństwa mieszkańców po-
wiatu, podniesienie gotowości 
bojowej jednostek OSP 
oraz minimalizację 
skutków zda-
rzeń losowych – 
mówi starosta  
Adam Lubiak. 

- Od początku tej kadencji, w Kobyłce wydajemy pieniędze na 
sprawy konieczne. Jednak wcześniejsze, wieloletnie zaniedba-

nia, doprowadziły do sytuacji, że w trybie natychmiastowym 
trzeba było wybudować szkołę oraz zrealizować kilka 

ważnych, strategicznych dla funkcjonowania miasta z 
punktu widzenia mieszkańców, ulic – podkreśla Edyta 
Zbieć, burmistrz Kobyłki. – Radni już dwukrotnie zablo-

kowali mój tegoroczny projekt budżetu. Ich zdaniem 
realizacja zaplanowanych przeze mnie inwestycji 

sprawi, że Kobyłka będzie zbyt zadłużona – wyjaśnia  
Edyta Zbieć, burmistrz Kobyłki.

W ostatnim dniu stycznia pod obrady Rady Miasta Kobyłka ponownie trafił 
tegoroczny budżet. Poprzednie głosowanie odbyło się jeszcze w 2023 roku. 
Pomimo pozytywnej opinii Regionalnej Izby Obrachunkowej, zarówno wów-
czas jak też teraz w styczniu, radni budżetu na 2024 rok nie uchwalili. – Czy 
to znaczy, że kobyłkowscy radni po prostu z premedytacją blokują inwestycje  
w Kobyłce – zastanawia się Edyta Zbieć, burmistrz Miasta Kobyłka.
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Asp. szt. Małgorzata Na-
graba - dzielnicowy z Komi-
sariatu Policji w Zielonce, na 
podstawie zdiagnozowanych 
oczekiwań społecznych oraz 
analizy zagrożenia w rejonie 
ustaliła, że jej działaniem 
priorytetowym będzie wy-
eliminowanie lub zmini-
malizowanie wykroczenia 
polegającego na parkowaniu 
pojazdów na przystanku w 
zatoce autobusowej przy ul. 
Kolejowej 3.

 Z uwagi na powyższe, w 
przypadku zauważenia osób 
parkujących pojazdy we 
wskazanym rejonie Ko-
mendant zwraca się z 
prośbą o niezwłoczne 
powiadomienie o tym 
dyżurnego Komisa-

riatu Policji w Zielonce, tel. 
22 781 00 07 lub dzielnico-
wego, tel. 600 997 185, e-mail: 
dzielnicowy.zielonka1@ksp.
policja.gov.pl.

Asp. szt. Norbert Bogusz 
- starszy dzielnicowy z Komi-
sariatu Policji w Zielonce, na 
podstawie zdiagnozowanych 
oczekiwań społecznych oraz 
analizy zagrożenia w rejonie 
ustalił, że jego działaniem 
priorytetowym będzie wy-
eliminowanie wykroczenia 

polegającego na spożywaniu 
alkoholu w miejscu niedo-
zwolonym w Zielonce przy 
ul. Kopernika.

W związku z powyższym 
w przypadku zauważenia 
osób naruszających przepisy 
Ustawy o wychowaniu w 
trzeźwości i przeciwdziała-
niu alkoholizmowi we wska-
zanym rejonie Komendant 
zwraca się z prośbą o nie-
zwłoczne powiadomienie o 

t y m 
dyżurnego Komisariatu Po-
licji w Zielonce, tel. 22 781 
00 07 lub dzielnicowego, 
tel. 600 997 057, e-mail: 
dzielnicowy.zielonka2@ksp.
policja.gov.pl.

Jednocześnie Komen-
dant Komisariatu Policji 
w Zielonce informuje, że 
szczegółowy wykaz ulic ob-
sługiwanych przez dzielnico-
wych rejonów 1 i 2 znajduje 
się w aplikacji na telefon ko-
mórkowy z dostępem do 
internetu - "Moja Komenda" 
lub na stronie internetowej 
Komendy Powiatowej Policji 
w Wołominie.

Szczegółowy 
wykaz ulic 
obsługiwanych 
przez dzielnicowych 
rejonów 1 i 2 znajduje 
się w aplikacji  "Moja 
Komenda" i na stronie 
Komendy Powiatowej 
Policji w Wołominie.

Komendant Komisariatu Policji w Zielon-
ce, zgodnie z zarządzeniem Komendanta 
Głównego Policji, przedstawia plan prio-
rytetowego działania dzielnicowych

Informacja Komisariatu 
Policji w Zielonce 

nie bądź obojętny - reaguj

- Siła Wołomina tkwi 
w ludziach – mądrych, 
wrażliwych, pełnych pasji, 
pozytywnych celów i am-
bicji. Dziś, w 105. rocznicę 
nadania praw miejskich 
Wołominowi, uhonorowali-
śmy tych, którzy szczególnie 
dbają o pomyślność naszego 
miasta i jego mieszkańców. 
Wszyscy wyróżnieni pracują 
dla dobra Wołomina i widać, 
że naprawdę kochają to 
miasto, a nawet całą gminę. 
To osoby bardzo ważne dla 
lokalnych środowisk. Ich 

sukcesy są dla nas inspiracją 
– świadczą o tym, że nawet 
najbardziej ambitne wizje 
są możliwe do urzeczywist-
nienia dzięki konsekwent-
nej pracy i umiejętności 
wykorzystywania swojego 
potencjału. Drodzy Uho-
norowani! - za to co robicie 
dla naszego miasta pięknie 
Wam dziękuję –napisała na 
swoim profilu na Facebooku 
burmistrz Wołomina Elż-
bieta Radwan.

W tym roku wyróżnienie 
„Zasłużony dla Wołomina” 

otrzymali: Marek Górski 
przewodniczący Rady Miej-
skiej w Wołominie; Bożena 
Tymińska dyrektor Miej-
skiego Samodzielnego Pu-
blicznego Zakładu Opieki 
Zdrowotnej nr 1 w Woło-
minie; Barbara Stasiszyn 
prezes Towarzystwa Roz-
wijania Aktywności Dzie-
ci „Szansa”; ks. Zygmunt 
Podstawka Proboszcz Parafii 
Matki Bożej Królowej Polski 
w Wołominie w latach 2012 
–2022

Uhonorowano również 
wołomińskie placówki 
oświatowe -  I Liceum Ogól-
nokształcące im. Wacława 
Nałkowskiego w Wołominie 
oraz III Liceum Ogólno-
kształcące im. Jana Pawła 
II w Wołominie, a także 
UKS Champion Wołomin i 
Powiatowy Cech Rzemiosł i 
Przedsiębiorczości

Co łączy te osoby i insty-
tucje? – oddanie sprawie, 
skromność, pracowitość i 
miłość do ludzi i miejsca w 
którym żyją i pracują.

dla m
iasta i jego m

ieszkańców

Uhohorowanych medalem  
"Zasłużony dla Wołomina" łączy  pracowitość i miłość do ludzi   

oraz miejsca w którym żyją i pracują.

4 lutego br. Wołomin obchodził 105. rocznicę 
otrzymania praw miejskich. W ramach obchodów 
wręczono medale „Zasłużony dla Wołomina”.

Zasłużeni  
dla Wołomina

- Co spowodowało, że zdecydo-
wała się Pani wziąć udział w wy-
borach i kandydować na funkcję 
burmistrza Tłuszcza?
- Przyznam, że była to jedna z 
trudniejszych decyzji w moim życiu 
i w zasadzie był to bardziej proces 
niż jednoznaczna deklaracja. Nie 
miałam pomysłu „o, tak, wystar-
tuję!”. O kilku lat współpracuję z 
grupą radnych, wśród których są 
m.in. Waldemar Sitek czy Robert 
Szydlik. Ja rozważałam jedynie 
kandydowanie do rady miejskiej, 
ale to właśnie radni namawiali mnie, 
żebym podjęła się poważniejszego 
wyzwania i kandydowała na urząd 
burmistrza. Na początku byłam 
zdzwiona tą propozycją, ale potem 
takie sygnały pojawiły się także od 
innych osób, od przyjaciół, także od 
wicestarosty Piotra Borczyńskiego, 
z którym mam stały zawodowy 
kontakt. 
- Jakie argumenty podnosili ci 
wszyscy, którzy zachęcali panią 
do podjęcia tego kroku?
- Mówili, że potrzebna jest osoba 
spoza świata polityki, bo dość mają 
politycznych przepychanek. Mówili, 
że nasza zaniedbana i zapóźniona 
gmina potrzebuje innego spojrze-
nia, potrzebuje kobiecej ręki i wraż-
liwości. Początkowo te propozycje 
mnie onieśmielały. Przecież moje 
doświadczenie w zarządzaniu to 
najpierw funkcja dyrektora szkoły w 
Miąsem, a od półtora roku dyrektora 
liceum mundurowego w Urlach. To 
dość, by nabyć umiejętność kiero-
wania zespołem ludzkim, ale czy 
na pewno dość, by pokierować 
gminą?
- Wójtami i burmistrzami 
zostają osoby, które wcze-
śniej wykonywały różne 
zawody, mają różne do-
świadczenia i różny poziom 
wykształcenia. Wydaje się, że 
dobry burmistrz powinien być 
przede wszystkim dobrym czło-
wiekiem, który potrafi rozmawiać 
z ludźmi.
- Nie mogę sama siebie oceniać. 
Najlepiej takiej oceny mogą do-
konać ludzie, którzy mnie znają 
i którzy ze mną współpracowali. 
Jestem rodowitą tłuszczan-
ką. Nazywam się Beata 
Skulimowska, ale wie-
lu pamięta mnie ze 
szkoły podstawowej 
czy liceum jako Be-
atę Sztompkę. Tu 
mieszkam z moją 
rodziną, mężem 
i dwiema córka-
mi oraz mamą 
Jadwigą. Tu mam wielu przyjaciół 
i znajomych a także bliższych i dal-
szych krewnych. To moje miejsce. 
Chciałabym, by gm. Tłuszcz w koń-
cu zaczęła być dobrze zarządzana i 
rozwijała się w dobrym kierunku. 
Chciałabym, żeby osoby pełniące 
funkcje, wiedziały, że tu nie chodzi 
o zaszczyty...
- O co zatem chodzi? Dla wielu 
funkcja burmistrza to niezła 
pensja i prestiż...
- To przede wszystkim ciężka praca, 
której musi towarzyszyć poczucie 

misji i służby. W gronie znajomych i 
przyjaciół, z którymi angażujemy się 
w działalność samorządową nie było 
przepychanek o to, kto wystartuje, 
a raczej wspólne zastanawianie się, 
kto jest osobą najbardziej odpowied-
nią. Nie zabiegałam o to, sama pró-
bowałam namawiać innych. Mogę 
powiedzieć, że większość postawiła 
na mnie. A poza tym, o jakim presti-
żu może być mowa w przypadku tak 
zadłużonej i zapóźnionej gminy? Tu 
potrzeba pojednania między ludźmi 
i wpuszczenia do urzędu świeżego 
powietrza. Potrzeba nowego spoj-
rzenia. Obecne władze zarządzają 
od 3 kadencji, to ponad 13 lat! Co w 
tym czasie się udało, to przeważnie 
inwestycje zewnętrzne wiadukt czy 
nowy dworzec PKP, który jest na 
ukończeniu. To zbudowała kolej, a 

nie gmina Tłuszcz. Co więcej się 
udało? Piękna hala sportowa cieszy. 
Nowe targowisko cieszy, ale jedno-
cześnie nasza gmina w tym czasie 
zwiększyła zadłużenie z 13 do 56 
mln zł. Czyli zwiększyło się więcej 
niż 3-krotnie! Trudno nazwać to 
sukcesem. 
- Jakie jeszcze zarzuty postawi-
łaby pani obecnie rządzącemu 
burmistrzowi Tłuszcza?
- Nie chcę w taki sposób prowadzić 
kampanii. Mogę krytykować złe 
decyzje, ale szanujmy innych ludzi, 

nawet jeśli się z nimi nie zgadzamy. 
Przez pewien czas współpraco-
wałam z obecnymi władzami gm. 
Tłuszcz i... nie chcę o tym opo-
wiadać. Wątki osobiste nie są tu 
potrzebne. To doświadczenie po-
zwoliło mi jednak dojść do wniosku, 
co w trybie pilnym wymaga zmian: 
władza musi słuchać ludzi i z nimi 
współpracować, a nie ludźmi zarzą-
dzać i decydować za nich, czy wbrew 
nim. Z radą miejską można i trzeba 
współpracować na zasadzie dialogu, 
szukania wspólnych rozwiązań 
problemów. Nastawianie jednych 
przeciwko drugim prowadzi tylko 
do chaosu i konfliktów. Wiem, że nie 
chciałabym być takim burmistrzem. 
- Pani życie zawodowe jest zwią-
zane z oświatą. Obecnie jest Pani 
dyrektorem LO w Urlach. Jaki 

widzi Pani największy problem 
gm. Tłuszcz w tym obszarze?
- Jest ich wiele, ale najpoważniej-
szym jest chyba słaba dostępność 
do przedszkoli i żłobków. Ze smut-
kiem obserwowałam, gdy mniej 
więcej rok temu gmina ograniczała 
wsparcie dla żłobków, rozgrywała 
tym rodziców, radnych... Ja rozu-
miem, że gminy obecnie nie stać, 
by budować takie obiekty, ale prze-
cież możliwe jest dofinansowanie 
istniejących prywatnych placówek, 
których gmina nie musiała zbudo-
wać, nie musi utrzymywać, a one 

funkcjonują dla wspólnego dobra. 
Trzeba takie placówki wspierać, 
jeśli Tłuszcz ma być miejscem, 
gdzie chce się zakładać rodziny i 
wychowywać dzieci. 
- Jakie są największe bolączki 
Tłuszcza, które powinny być roz-
wiązywanie w kolejnej kadencji 
samorządu?
- Szczegółowo będę o tym mówiła 
w kampanii wyborczej, ale mogę za-
sygnalizować kilka najważniejszych: 
program zmniejszenia zadłużenia, 
uporządkowanie centrum miasta, 

wypracowanie planów zagospodaro-
wania tak, by miasto zaczęło rozwi-
jać się wg jakiejś określonej wizji. Co 
krok to przypadkowość. Brak planu. 
Brak koncepcji… Trzeba zakończyć 
proces wodociągowania, by w każdej 
miejscowości była czysta woda pitna. 
Jak to jest możliwe, że w największej 
wsi, jaką jest Jasienica, nadal więk-
szość mieszkańców nie ma wody? 
Co z oczyszczalnią ścieków, która 
jest niewydolna i co roku „gotuje 
się” podczas upałów. Problemów 
do rozwiązania, ale także pomysłów 
mam – a właściwie mamy! – z dru-
żyną, więcej. Niedługo będziemy o 
tym mówili więcej.
- Wspomina Pani o drużynie. Kogo 
ma Pani na myśli? 
- Jak wcześniej wskazałam, współ-
pracuję z wicestarostą Piotrem 

Borczyński, z radnym powiatu 
Robertem Szydlikiem, z radnymi 
miejskimi Waldemarem Sitkiem, 
Mirosławem Sobczakiem, Rober-
tem Pacuszką oraz kandydatami na 
radnych. Mamy spore grono ludzi, 
którzy zadeklarowali nam pomoc i 
poparcie. Wszyscy ci ludzie będą za 
chwilę widoczni.
- Część z tych osób to samorzą-
dowcy związania z PiS?
- Tak, ale nie tylko. W toku wielu 
dyskusji doszliśmy do wspólnego 
wniosku, że potrzeba nowego otwar-
cia. Innego spojrzenia. Wyjścia z 

politycznych ramek. Nie odcinamy 
się od PiSu, z którym część naszych 
radnych jest związania formalnie 
lub sympatyzuje, ale zapraszamy 
do współpracy ludzi z różnych śro-
dowisk. Ja nie należę i nie należałam 
nigdy do żadnej partii politycznej, 
a naszym wspólnym celem jest 
praca dla dobra gminy Tłuszcz. Na 
pytanie o partię odpowiadamy: nie 
wstydzimy się swoich poglądów, 
ale naszą partią musi być miasto i 
gmina Tłuszcz. 

Rozmawiał Adrian Mlonek

Dla dobra  
Gminy Tłuszcz

Ogromna frekwencja, gorąca atmosfera i jednoznaczne oczekiwanie zmiany 
wyrażane przez uczestników spotkania – tak można w skrócie podsumować 
konwencję wyborczą, którą w niedzielę 11 lutego zorganizował KWW Dla dobra 
dla Gminy Tłuszcz. Kilka dni wcześniej mieliśmy okazję porozmawiać z Beatą 
Skulimowską, która stoi na czele tego komitetu.

-- O kilku lat współpracuję z grupą radnych, wśród których  
są m.in. Waldemar Sitek czy Robert Szydlik.  

Ja rozważałam jedynie kandydowanie do rady  
miejskiej, ale to właśnie radni namawiali mnie,  

żebym podjęła się poważniejszego wyzwania 
i kandydowała na urząd burmistrza. takie 
sygnały pojawiły się także od innych osób  

– mówi Beata Skulimowska, ubiegająca się  
o urząd burmistrza Tłuszcza

Ząbkowski Festiwal Dmuchańców

W pierwszym tygodniu ferii zimowych mieszkańcy Ząbek mogli bawić się  w Szkole Podstawowej nr 6 
przy ul. Dzikiej,  w drugim w  Szkole Podstawowej nr 5 przy ul. Batorego. Mieszkańcy posiadający kartę 
„Jestem z Ząbek” korzystali z atrakcji bezpłatnie. 

- Festiwal Dmuchańców 
zorganizowany w ząbkowskich 
halach sportowych cieszył się 
ogromną popularnością naj-
młodszych mieszkańców nasze-
go miasta! Tylko w ciągu dwóch 
pierwszych dni festiwalu z ko-
lorowych dmuchanych zabawek 
skorzystało około 1000 osób. 
Naszym celem jest zarówno za-
pewnienie dzieciom atrakcji, jak 
i promowanie karty mieszkańca 
„Jestem z Ząbek” oraz korzy-
ści płynących z jej posiadania.  
Z uwagi na fakt, iż festiwal spo-
tkał się z tak pozytywnym odze-
wem, będziemy organizować go 
także w weekendy. Mamy obecnie 
w Ząbkach aż sześć hal sporto-
wych, które możemy udostępnić 
na ten cel. – mówi Małgorzata 
Zyśk, Burmistrz Ząbek

Podczas wydarzenia, organi-
zatorów – Miasto Ząbki i Miejski 

Ośrodek Sportu i Rekreacji w 
Ząbkach, wspomagała Młodzie-
żowa Rada Miasta Ząbki.

- Jesteście niesamowici. Ro-
dzice także. Dziękujemy Wam za 
wspólny czas, za laurki, słodycze, 
wspólnie nagrane Tik Toki... 
Bawiliśmy się równie dobrze, jak 
Wy. - napisali w mediach społecz-
nościowych młodzieżowi radni.

Ząbkowski Festiwal Dmu-
chańców był świetną okazją, by 
aktywnie spędzić czas z najbliż-
szymi, dać się porwać niesamo-
witej zabawie i oderwać dzieci 
od smartfonów i telewizorów. 
Ogromne dmuchane zabawki - 
zjeżdżalnie, zamki, „skakańce” 
to tylko niektóre z atrakcji, jakie 
czekały na uczestników tego wy-
darzenia. Kolorowe konstrukcje 
stały się prawdziwym rajem 
dla dzieci i gwarantem udanej 
zabawy. 

 Tylko w ciągu dwóch pierwszych dni ząbkowskiego festiwalu  
z kolorowych dmuchanych zabawek skorzystało około 1000 osób
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Biblioteka Publiczna 
Miasta Marki zaprosiła na 
spotkanie autorskie nie-
zwykłego gościa. Do MCER 
przyjedzie Adam Bielecki, 
himalaista i autor. Spotkanie 
odbędzie się już 20 lutego 
br. o godzinie 18.00. 

- Zapraszamy po bez-
płatne wejściówki, które są 

do ode-
brania we 
w s z y s t -
kich pla-
c ó w k a c h 
bibliotecz-
nych oraz kasach 
MCER. - zachęcają 
pracownicy mareckiej bi-
blioteki publicznej.

Zmienił się sposób 
dystrybucji audiobooków. 
Od lutego 2024 roku kody 
Legimi będą wydawane 
w pierwszej kolejności 
mieszkańcom Marek, któ-
rzy posiadają Marecką Kartę 

Mieszkańca.
Do placówki przy  ulicy 

Lisa-Kuli 3a powraca kącik 
bookcrossingowy. To forma 
popularyzowania czytelnic-
twa poprzez nieodpłatne 
przekazywanie książek me-
todą „podaj dalej”. Kącik 
znajduje się przy wejściu 
do części dla dorosłych czy-
telników. 

Przed czytelnikami ma-
reckiej biblioteki stoją też 

nowe wyzwanie czytel-

nicze pod 
h a s ł e m 
„Kocham 
c z y t a ć ” . 

Wy z w a n i e 
polega  na ze-

braniu przez rok 
48 pieczątek – jedna 

pieczątka przysługuje za 
jedną przeczytaną książkę. 
Dla tych, którzy ukończą 
wyzwanie, przewidziane są 
nagrody. 

Więcej informacji można 
znaleźć na stronie  Biblioteki 
Publicznej Miasta Marki - 
www.biblioteka.marki.pl

 - Zapraszamy 
po bezpłatne 

wejściówki, które 
są do odebrania 
we wszystkich 
placówkach bi-

bliotecznych oraz 
kasach MCER.  

- zachęcają pracow-
nicy mareckiej 

biblioteki 
publicznej.

Informacje o tym, że Polacy przestali czytać książ-
ki, okazały się nieprawdziwe. Taki wniosek płynie  
z Marek! W ubiegłym roku czytelnicy biblioteki pu-
blicznej pobili rekord wypożyczeń. Do mieszkańców 
Marek trafiło 105 tys. książek (w 2022 r. – 97 tys.).

Dobre wieści  
z mareckiej biblioteki

zaczytane M
arki

Inwestycja została w 100% sfi-
nansowana ze środków zewnętrz-
nych. Małgorzata Zyśk, Burmistrz 
Ząbek pozyskała na ten cel dotację 
w wysokości 5 mln złotych z Fun-
duszu Inwestycji Strategicznych 
oraz dofinansowanie w wysokości 
3 mln 700 tysięcy złotych z Mini-
sterstwa Sportu i Turystyki.

- Jestem przekonana, że nowe 
obiekty sportowe przy ząbkowskich 
szkołach samorządowych pozwolą 
dzieciom i młodzieży rozwijać pa-
sje i talenty sportowe oraz zachęcą 
młodych mieszkańców Ząbek do 
aktywności fizycznej. Zaplecze 
sportowe, które wybudowaliśmy 
w czasie mojej kadencji umożliwia 
prowadzenie zajęć na najwyższym 
poziomie. Aby zrealizować budowę 
hal sportowych musieliśmy po-
zyskać środki finansowe. Jestem 
wdzięczna tym wszystkim, któ-
rzy się do tego przyczy-
nili.- mówi burmistrz 
Ząbek Małgorzata 
Zyśk

Hala sporto-
wa przy Szkole 
Podstawowej 
nr 1 została 
wybudowana 
w miejscu 

starej sali  gimnastycznej. Nowo 
wybudowany obiekt pozwoli na 
rozgrywanie meczów piłki siat-
kowej, koszykówki, tenisa itp.  

z zachowaniem regulacji umoż-
liwiających przeprowadzenie 
rozgrywek  sportowych rangi 
mistrzowskiej lub ogólnopolskiej. 

Obiekt o wymiarach  19,1 x 
36,6 metra w obrysie  wewnętrz-
nym oraz wysokość 8 metrów od 
płyty boiska do konstrukcji dachu 
posiada zaplecze magazynowo - 
szatniowe o powierzchni zabudowy 
ok. 100,0 m2. 

Już w tym roku na dachu 
zostaną zainstalowane panele 
fotowoltaiczne. Zakres robót 
budowlanych obejmuje też za-
gospodarowanie terenu, w tym  
istniejącej zieleni, wykonanie 
chodników oraz obiektów małej 
architektury, a także dostawę  

i montaż wyposażenia.
To  ko l e j n a  i n w e s t y c j a  

w obiekty sportowe w Ząbkach. 
W 2020 roku oddano do użytku 
największą ząbkowską halę spor-
tową przy Szkole Podstawowej 
nr 6. 

W ubiegłym roku została od-
dana do użytkowania nowocze-
sna, wielofunkcyjna hala sporto-
wa przy Szkole Podstawowej nr 2  
z której może korzystać 400 osób 
w obrębie hali oraz 80 osób w 
pozostałej części budynku. 

Dzięki staraniom władz mia-
sta wszystkie ząbkowskie szkoły 
samorządowe mają  aktualnie do 
dyspozycji nowoczesne, dobrze 
wyposażone obiekty sportowe. 

Już niebawem uczniowie Szkoły Podstawowej nr 1 będą mogli rozwijać swoje sportowe talenty w nowym obiekcie 
sportowym. Termin realizacji upływa 1 marca 2024 roku.

Budowa pełnowymiarowej 
hali sportowej przy SP 1 
zbliża się do końca

– Jestem przekonana, że nowe obiekty sportowe przy 
ząbkowskich szkołach samorządowych pozwolą dzieciom i 

młodzieży rozwijać pasje i talenty sportowe oraz zachęcą 
młodych mieszkańców Ząbek do aktywności fizycznej. 

Zaplecze sportowe, które wybudowaliśmy w czasie 
mojej kadencji umożliwia prowadzenie zajęć na 
najwyższym poziomie. Aby zrealizować budowę 

hal sportowych musieliśmy pozyskać środki 
finansowe. Jestem wdzięczna tym wszyst-
kim, którzy się do tego przyczynili – mówi  

Małgorzata Zyśk, Burmistrz Miasta Ząbki. 

tel. 660 778 347

Nowa hala sportowa umożliwi prowadzenie zajęć na najwyższym poziomie  Inwestycja została w 100% sfinansowana ze środków zewnętrznych.

Miejski żłobek w Markach

31 stycznia radni pochylili się nad zmianami do budżetu. Jednym z najważniejszych tematów 
jest wprowadzenie do niego punktu dotyczącego wykonania projektu budowlanego publicznego 
żłobka z oddziałami przedszkolnymi przy ul. Zygmuntowskiej w Markach. Będzie to pierwsza 
część kompleksu edukacyjnego, który miasto chce wybudować w południowej części Marek.

Wykonanie projektu żłobka 
jest niezbędne do tego, by w 
kolejnym etapie ogłosić przetarg 
na wykonanie prac budowlanych.

- Będzie to kolejna ważna i 
potrzebna inwestycja w naszym 
mieście. Według prognoz Urzę-
du Statystycznego w Warszawie 
przygotowanej dla naszego wo-
jewództwa do 2040 roku Marki 
znajdą się na podium, jeżeli 
chodzi o dynamikę przyrostu 
mieszkańców. Liczba naszych 
obywateli zwiększy się do tego 
czasu o prawie 30 proc. Dobrą 
i bardzo konkretną ilustracją 
są dane za 2023 r. – w ciągu 12 
miesięcy urodziło się 363 naj-
młodszych mieszkańców Marek. 
To po prostu obliguje nas do 

budowy nowych placówek eduka-
cyjnych – informuje Jacek Orych, 
Burmistrz Marek.

Jest już zagwarantowana część 
finansowania budowy żłobka. 
W tej kadencji uzyskano ponad 
6 mln zł dofinansowania z Kra-
jowego Programu Odbudowy 
(KPO). Te pieniądze pomogą w 
realizacji obiektu przy ul. Zyg-
muntowskiej. Docelowo w tej 
lokalizacji ma powstać znacznie 
większy kompleks edukacyjny, 
w którego skład wejdzie nowa 
szkoła podstawowa z zapleczem 
sportowym: halą i boiskami. 
Wstępnie ratusz  zakłada, że 
będzie to obiekt dla 1200 dzieci, 
czyli pod tym względem porów-
nywalny z MCER.Miejski żłobek to kolejna ważna i potrzebna inwestycja w Markach

- Kolejnym krokiem w 
realizacji tych zadań bę-
dzie podpisanie umów, a 
następnie ogłoszenie prze-
targów na inwestycje, które 
tego wymagają. Dziękuję 
Marszałkowi Województwa 
Mazowieckiego Adamowi 
Struzikowi oraz Radnym 
Województwa Mazowiec-
kiego za przyznanie środ-
ków, a także pracownikom 
Urzędu Miejskiego w 
Tłuszczu za wzorowe na-
pisanie wniosków, dzięki 
czemu zajęliśmy wysokie 
miejsca na listach rankin-
gowych - mówi Burmistrz 
Tłuszcza Paweł Bednarczyk

Za pozyskane środki 
tłuszczański samorząd za-
mierza wybudować pump 
truck na terenie Parku Dłu-

ga w Tłuszczu. Dotacja 
na ten cel w ramach Ma-
zowieckiego Instrumentu 
Wsparcia Infrastruktury 
Sportowej „Mazowsze dla 
sportu” wynosi 206 447,00 
zł. 

Władze gminy chcą też 
zmodernizować świetlicę 
wiejską w Kozłach (dotacja 
200 000,00 zł w ramach pro-
gramu wsparcia „Mazowsze 

dla lokalnych centrów inte-
gracyjnych 2024”), kupić 
lekki samochód ratowniczo- 
gaśniczy dla OSP Jasienica, 
na który pozyskano 100 
000,00 zł w ramach zadania 
OSP-edycja 2024.  Plano-
wana jest również moder-
nizacja strażnicy OSP Kozły, 
na którą dotacja wynosi 40 
000,00 zł w ramach zadania 
„Mazowieckie strażnice 
OSP-edycja 2024”

20 000,00 zł w ramach 
„Mazowieckiego Programu 
Wsparcia Zapobiegania Bez-
domności Zwierząt - Ma-
zowsze dla zwierząt 2024” 
zostanie przeznaczonych 
na bezpłatną sterylizację i 
zaczipowanie zwierzęt.

15 000,00 zł dotacji w 
ramach „Mazowieckiego 
Instrumentu Aktywizacji 
Sołectw Mazowsze 2024” 
pozwoli zmodernizować 
plac zabaw w Grabowie, 
a 14 495,30 zł w ramach 
„Mazowieckiego Instru-
mentu Aktywizacji Sołectw 
Mazowsze 2024” wybudo-
wać oświetlenie na ul. Zofii 
Solarzowej w Miąsem.

Władze Tłuszcza pozyskały 595 942,30 zł ze środ-
ków Samorządu Województwa Mazowieckiego na 
rozwój gminy. Przyznane środki pozwolą na reali-
zację wielu niezbędnych mieszkańcom inwestycji. 

Prawie 600 tys.  
na inwestycje  
w gminie Tłuszcz

dobry początek roku

- Znajdujemy się też na liście 
rezerwowej programu „Mazowsze 
dla czystego powietrza”, gdzie 
złożyliśmy wniosek na czyszczenie 
ulic na mokro na terenie Miasta i 
Gminy Tłuszcz (45 tys. zł) oraz kon-
trole i badanie próbek popiołu 
z palenisk domowych (4 
500,00 zł). - mówi bur-
mistrz Paweł Bednarczyk
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drobne 
W rAmCe
już od 5 zł

OGŁOSZENIA DROBNE
Budownictwo 

Usługi

• Docieplanie budynków, szybko, 
tanio, solidnie, tel. 502 053 214

Nieruchomości

KUPIĘ MIESZKANIE  
ZA GOTÓWKĘ  
w każdym stanie. 

Może być zadłużone,  
z komornikiem,  

z problemami prawnymi i in. 
Tel. 888-062-333

Usługi - Różne

Dominik  kozaczka 
Samorządowy Wołomin,  
współtwórca programu  

„Właściwi Ludzie”

Koniec kadencji to dobry czas 
na podsumowanie realizacji róż-
nych zadań i obietnic złożonych 
podczas poprzedniej kampanii 
wyborczej. W tym artykule chciał-
bym poruszyć temat uciążliwości 
odorowych występujących na tere-
nie Gminy Wołomin w kilku miej-
scach. Pierwszym, największym 
emitentem nieprzyjemnych zapa-
chów, są pryzmy składowanych od 
lat śmieci zlokalizowanych w Lipi-
nach Starych, drugim kompostow-
nia zlokalizowana na terenie tego 
kompleksu, a trzecim jest PSZOK 
wraz z sortownią zlokalizowany w 
Wołominie przy ul. Łukasiewicza 
obok Galerii Handlowej. 

Ten problem przez władze 
samorządowe nie został rozwią-
zany od wielu lat. W 2014 i 2018 
roku Elżbieta Radwan w swoich 
obietnicach składanych na potrze-
by wyborów informowała, że już 
za chwilę, już za momencik ten 
problem opanuje i… przestanie 
śmierdzieć. 

Nic z tych rzeczy, przez blisko 
10 lat nie udało się nic kon-
kretnego w tej sprawie zrobić, a 
strefa smrodu przez te lata coraz 
bardziej się rozprzestrzeniała 
i obejmowała coraz to większe 
tereny gminy. 

W tym czasie, poza kolejnymi 
mglistymi obietnicami i coraz to no-
wymi koncepcjami, m.in.: biogazow-
ni i kompostowni, nic znaczącego 
nie zostało wykonane. Czyli widać, 
że władza tak naprawdę nie miała 
realnego pomysłu co z tym zrobić.

W jaki sposób można problem 
smrodu ograniczyć? Tak właści-
wie są dwa sposoby. Pierwszy to 

hermetyzacja procesu segregacji 
oraz kompostowania. Ponadto z 
pryzm składowiska przez lata będą 
wydobywać się różne uciążliwe 
gazy. Prawidłowo przeprowadzone 
odgazowanie może ograniczyć te 
uciążliwości. 

Natomiast drugim kierunkiem 
jest stopniowe wygaszanie proce-
su kompostowania i składowania 
odpadów. 

Warto się nad tym rozwią-
zaniem pochylić ponieważ, tak 
realnie patrząc, mieszkańcy nie 
mają z tego żadnego pożytku, a 
miasto chce się rozwijać w tam-
tym kierunku. 

Ostatnia obniżka o 2 zł za 
odbiór odpadów, nie wynikała z 
tego, że Wołomin posiada własne 
składowisko, tylko z tego powodu, 

że mieszkańcy globalnie zaczęli 
produkować mniej śmieci co 
umożliwiło obniżkę stawki. 

Dodatkowo jeśli gmina Wo-
łomin ma się stać atrakcyjnym 
miejscem do życia, to w końcu 
musi przestać śmierdzieć na 
terenie wielu osiedli i sołectw. 

Przez ostatnie lata, władze 
gminy wraz z miejską spółką 
MZO Wołomin, ośmiokrotnie 

ubiegały się o różnego rodzaju 
pożyczki lub dotacje na herme-
tyzację procesu segregacji oraz 
budowę Regionalnego Centrum 
Recyklingu. 

Obecnie MZO proceduje 
temat pożyczki w wysokości 44 
mln zł na budowę Regionalnego 
Centrum Recyklingu. 

W mojej ocenie za kilka mie-
sięcy okaże się, że po raz dziewią-
ty nic z tego nie wyjdzie. Istnieje 
poważne ryzyko odpowiedniego 
zabezpieczenia pożyczki, po-
nieważ Rada Miejska w Woło-
minie podjęła uchwałę w dniu 
27.04.2023 r., o wyrażeniu zgody 
na obciążenie nieruchomości 
hipoteką, z której wynika, że 
pożyczka do wysokości   44 mln 
zł ma być zabezpieczona działką 
wartą 8,6 mln zł. 

W takim układzie to się nie 
zepnie finansowo. Ponieważ, albo 
gmina będzie musiała zastawić 
dużo więcej majątku lub zredu-
kować bardzo mocno wysokość 
pożyczki, co nie pozwoli zreali-
zować tej inwestycji. 

Czy Waszym zdaniem może 
to znaczyć, Elżbieta Radwan  
i jej radni nie mają pomysłu jak 
to rozwiązać a Burmistrz nie 
potrafi skutecznie przeprowadzić 
montażu finansowego inwestycji, 
która, może choć częściowo, 
ograniczyć okresowy smród na 
terenie połowy Gminy Wołomin?

– (...) emitentem odorów (nie 
jedynym), są pryzmy składowa-
nych od lat śmieci zlokalizo-
wanych w Lipinach Starych 
(...) Ten problem przez władze 
samorządowe nie został roz-
wiązany od wielu lat. W 2014 i 
2018 roku Elżbieta Radwan w 
swoich obietnicach składanych 
na potrzeby wyborów informo-
wała, że już za chwilę, już za 
momencik ten problem opa-
nuje i… przestanie śmierdzieć 
- zauważa Dominik Kozaczka. 

Czy mieszkańcy  
Wołomina są skazani  
na uciążliwe odory?

Od kilku miesięcy na Facebookowej stronie pn. Właściwi Ludzie, wspólnie z Piotrem Szczerbiakiem i 
Lechem Urbanowskim przyglądamy się nierozwiązanemu od lat tematowi uciążliwości zapachowych na 
terenie dużej części Gminy Wołomin.

Świadczenie wycho-
wawcze w  wysokości 800 
zł (to  kwota obowiązująca 
od 1 stycznia br.) przyzna-
wane jest na każde dziecko 
w wieku do ukończenia 18 
lat, bez względu na dochód 
osiągany przez rodzinę.

Wnioski o świadczenie 
można składać tylko elektro-

nicznie, za pomocą profilu 
na PUE ZUS, za pośrednic-
twem bankowości elektro-
nicznej czy portalu Emp@tia, 
jak również poprzez aplikację 
mZUS, która  jest dostępna 
na urządzenia mobilne (te-
lefony komórkowe, tablety). 
Wypłata świadczenia odbywa 
się bezgotówkowo, na rachu-
nek bankowy.

Aby korzystać z bezpłat-
nej aplikacji mZUS najpierw 
należy ją pobrać ze sklepów 
Google Play oraz App Store. 
Zawiera ona funkcje, które 
przyspieszają wypełnienie 
wniosku o 800 plus. Jeśli wnio-
sek o to świadczenie złożono 
w poprzednim okresie świad-

czeniowym i ZUS je przy-
znał, to rodzic może utworzyć 
w aplikacji wniosek na nowy 
okres świadczeniowy. Taki 
wniosek zostanie automatycz-
nie uzupełniony na podstawie 
wcześniejszych danych. W ra-
zie potrzeby, zawsze, może 
go edytować.

Podobnie jak w przypadku 
PUE, jeśli dzieci są zgłoszone 
do ubezpieczenia zdrowot-
nego w ZUS, to klient może 
w kreatorze wniosku pobrać 

ich dane (m.in. PESEL, 
datę urodzenia) auto-
matycznie. Dzięki temu 

nie trzeba wpisywać ich ręcz-
nie.

Co  istotne pisma, infor-
macje i  decyzje dotyczące 
świadczenia 800 plus są prze-
kazywane w formie elektro-
nicznej za  pośrednictwem 
PUE ZUS, nawet jeśli wniosek 
był składany przez banko-
wość elektroniczną czy portal 
Emp@tia. Jeżeli rodzic złoży 
wniosek przez bank albo portal 
Emp@tia, a nie ma profilu 
na PUE ZUS, to Zakład Ubez-
pieczeń Społecznych założy 
mu taki profil automatycznie 
na podstawie danych podanych 
przez klienta we wniosku.

Wnioski o świadcze-
nie można składać 

tylko elektronicz-
nie, za pomocą 

profilu na PUE ZUS, 
za pośrednictwem ban-
kowości elektronicznej 

czy portalu Emp@tia, jak 
również poprzez aplikację 
mZUS, która jest dostęp-
na na urządzenia mobilne.

Rodzice i opiekunowie mogą składać wnioski 
o 800 plus na nowy okres świadczeniowy. Wnioski 
o świadczenie można składać tylko elektronicznie. 
Od 1 lutego do ZUS wpłynęło 1,1 mln wniosków.

Już można składać 
wnioski o 800 plus 
na nowy okres  
świadczeniowy

800 plus

„Panie Burmistrzu Radzymina, 
gdzie Pan jest??? – pisze 14 lutego 
wzburzony mieszkaniec na stronie 
„Stop kompostowni ścieków i 
kruszarni odpadów”. – Pan bawi 
się w ogłaszanie konkursów wa-
lentynkowych, a tu ważne decyzje 
zapadają w SKO, o których Pan nas 
nie informuje!!!” Niepokój miesz-
kańców nie dziwi. Obwieszczenie 
SKO w sprawie kompostowni po-
jawiło się w Biuletynie Informacji 
Publicznej 6 lutego, a do 14 lutego 
do południa fakt ten nie został sko-
mentowany przez urząd na żadnej 
oficjalnej stronie. W dokumencie 
jest napisane; „po rozpatrzeniu 
wniosku o przywrócenie terminu 
do wniesienia odwołania od decyzji 
Burmistrza Radzymina nr 54/2023 
z dnia 31 lipca 2023r. ustalającej 
środowiskowe uwarunkowania 
dla przedsięwzięcia pole-
gającego na bu-
dowie zakładu 
produkcyjno 
– usługowe-
go na terenie 
działki o nr 
ewid. 384/2. 
obręb ewid. 
Stary Dybów, gmina Radzymin, 
zostało wydane postanowienie (…) 
o odmowie przywrócenia terminu 
do złożenia odwołania.”

Okazuje się jednak, że w spra-
wie kompostowni do SKO złożono 
więcej wniosków w tym i ubiegłym 
roku. Sekretariat SKO podał nam 
ich numery: KOA862oś24 oraz 
KOA/5390/oś/23. Na rozpatrzenie 

drugiego wciąż oczekujemy w 
długiej kolejce.

 Widocznie w sprawie dopa-
trzono się większej liczby wątków 
– wyjaśnia pracownica sekretariatu 
SKO.

Dodaje również, że decyzja 
SKO nie jest decyzją ostateczną. 
Można się od niej odwołać lub za-
skarżyć ją do Wojewódzkiego Sądu 
Administracyjnego.

Mimo wszystko mieszkańcy 
Starego Dybowa i okolic są obu-
rzeni, że nie informuje się ich o 
ważnych wątkach w tej sprawie 
oraz martwią się, że wszystkie ich 

działania i protesty na nic się nie 
zdadzą i instytucje administracji 
publicznej podejmą decyzję na 
korzyść inwestora Adama Mulika, 
który zaplanował budowę przetwór-
ni odpadów biodegradowalnych, 
a mało kto wierzy w zapewnienia 
inwestora, że biofiltry na budynkach 
kompostowni całkowicie zneutrali-
zują wszelkie odory.

„Jaki jest dalszy scenariusz 
działania Panów Burmistrzów w 
temacie powstrzymania budowy 
kompostowni ODPADÓW w gmi-
nie Radzymin?” - pytają mieszkańcy 
na forum internetowym.

Uspokaja ich Zastępca Burmi-
strza Radzymina, Krzysztof Dobrzy-
niecki:

„Uchylenie decyzji przez burmi-
strza 31 stycznia 2024 r. nie zostało 
na chwilę obecną zaskarżone przez 
inwestora. Na ten moment stan praw-
ny jest taki że decyzja z lipca 2023 jest 
uchylona i odmówiono wydania nowej. 
Czekamy teraz na ruch inwestora”. 

Wszyscy są prawie pewni, że inwestor 
złoży odwołanie. Poprosiliśmy Adama 
Mulika o komentarz w tej sprawie, 
jednak nie chciał się wypowiadać 
publicznie.

Mieszkańców martwi jeszcze 
jedna sprawa: w Studium uwa-
runkowań i kierunków zagospo-
darowania przestrzennego Gminy 
Radzymin dopatrzeć się można 
zmiany charakteru wielu działek 
na inwestycyjne oraz planu budowy 
drogi w okolicy działki inwestora. 
Zastanawiają się, czy to nie kolejny 
ukłon władz w stronę kompostowni. 
Wątki w serialu o kompostowni 

się mnożą. Czy ostateczny głos w 
sprawie ma burmistrz, który nie 
zgodził się wydać decyzji o środo-
wiskowych uwarunkowaniach, czy 
SKO, które na razie nie przychyla 
się do prośby o zmianę terminu? 
Jaki jest dalszy bieg scenariusza?  
O tym przekonamy się w następnym 
odcinku. 

Barbara Wisniowska

Sprawa kompostowni w Starym Dybowie jest jak serial, który trzyma widza w napięciu i spędza sen  
z powiek mieszkańcom kilku najbliższych miejscowości. Tylko jest to serial, którego sami mieszkańcy są 
bohaterami, a nie widzami. Co będzie w dzisiejszym odcinku? Burmistrz Radzymina Krzysztof Chaciński 
zgodnie z obietnicą wydał decyzję odmawiającą wydania decyzji o środowiskowych uwarunkowaniach 
dla kompostowni. Tymczasem Samorządowe Kolegium Odwoławcze wydało opinię na korzyść inwesto-
ra. Dodatkowo Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego Gminy Radzymin 
zmienia wiele działek w inwestycyjne.

Czy jednak w Starym Dybowie  
powstanie kompostownia?

Burmistrz Radzymina Krzysztof Chaciński  
wydał decyzję odmawiającą decyzji o środowisko-

wych uwarunkowaniach dla kompostowni w Starym 
Dybowie. Samorządowe Kolegium Odwoław-

cze na razie stoi po stronie inwestora, 
ale okazuje się, że złożono tam dwa 
wnioski. Jaka będzie odpowiedź na 
drugi? Jak dalej potoczy się serial - 

dreszczowiec o kompostowni? 
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OBWIESZCZENIE
STAROSTY WOŁOMIŃSKIEGO

Zgodnie z art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w 
zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2023 r. poz. 162, ze zm.)  

Starosta Wołomiński
zawiadamia

o wydaniu w dniu 1 lutego 2024 roku dla Zarządu Powiatu Wołomińskiego, reprezentowanego przez pełnomocnika Pana 
Piotra Szydłowskiego, decyzji Nr 6pz/2024 znak: WAB.6740.14.35.2023, opatrzonej rygorem natychmiastowej wykonalności, 
o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej, pod nazwą: „Rozbudowa drogi powiatowej nr 4337W (ul. Szkolna i ul. Jana 
Pawła II) na odcinku od ronda w Starym Kraszewie (na połączeniu ulic Słonecznej, Radzymińskiej i Świętojańskiej – 
bez skrzyżowania) do działki nr ew. 131/6 (131/1 – przed podziałem) obręb 0004-Kraszew Nowy, Gmina Klembów”.

Działki usytuowania obiektu:
•	 w projektowanym pasie drogowym, do przejęcia pod inwestycję w części (w nawiasach – numery działek po podziale, 

tłustym drukiem – numery działek w projektowanym pasie drogowym przeznaczone do przejęcia pod inwestycję na rzecz 
Powiatu Wołomińskiego):
−	 ew. nr: 1123/2 (1123/3, 1123/4), 1167/2 (1167/11, 1167/12), 1167/5 (1167/8, 1167/9, 1167/10), 1167/4 (1167/6, 

1167/7), 1140/5 (1140/10, 1140/11),  1140/3 (1140/8, 1140/9), 1140/2 (1140/6, 1140/7), 1139 (1139/1, 1139/2), 
1138/2 (1138/3, 1138/4), 1083/2 (1083/5, 1083/6), 1096 (1096/3, 1096/4), 1097 (1097/3, 1097/4), 1100 (1100/3, 
1100/4), 1103 (1103/3, 1103/4), 1267 (1267/3, 1267/4), 1106/1 (1106/7, 1106/8), 1106/2 (1106/9, 1106/10), 1107/2 
(1107/5, 1107/6),  1108 (1108/3, 1108/4), 1111 (1111/3, 1111/4), 1112 (1112/3, 1112/4), 1264 (1264/3, 1264/4), 1263 
(1263/3, 1263/4), 1262 (1262/3, 1262/4), 1261 (1261/3, 1261/4), 1260 (1260/3, 1260/4), 1259 (1259/3, 1259/4), 
1258 (1258/3, 1258/4), 1257/2 (1257/10, 1257/11), 1257/1 (1257/8, 1257/9), 1256/2 (1256/13, 1256/14), 1256/3 
(1256/11, 1256/12), 1255/2 (1255/13, 1255/14), 1255/1 (1255/11, 1255/12), 1280 (1280/3, 1280/4), 1279 (1279/3, 
1279/4), 1252 (1252/3, 1252/4), 1251 (1251/3, 1251/4) 1250 (1250/3, 1250/4), 1249/18 (1249/23, 1249/24), 1248 
(1248/3, 1248/4), 1246 (1246/3, 1246/4), 1245 (1245/3, 1245/4), 1244 (1244/3, 1244/4), 1243/1 (1243/8, 1243/9), 
1242 (1242/3, 1242/4) w obrębie 0006 – Kraszew Stary, jednostka ew. 143407_2 – Klembów,

−	 ew. nr: 2 (2/3, 2/4), 3 (3/3, 3/4), 5 (5/3, 5/4), 6 (6/3, 6/4), 7 (7/3, 7/4), 8 (8/3, 8/4), 9 (9/3, 9/4), 10 (10/3, 10/4), 289 
(289/3, 289/4), 11 (11/3, 11/4), 12 (12/3, 12/4), 13 (13/3, 13/4), 14 (14/3, 14/4), 15 (15/3, 15/4), 16 (16/3, 16/4), 17 
(17/3, 17/4), 18 (18/3, 18/4), 19 (19/3, 19/4), 20 (20/3, 20/4), 22/1 (22/11, 22/12), 23 (23/8, 23/9), 24 (24/3, 24/4), 
25 (25/3, 25/4), 27 (27/3, 27/4), 28/2 (28/5, 28/6), 29 (29/3, 29/4), 30 (30/3, 30/4), 128/2 (128/5, 128/6), 127/2 
(127/5, 127/6), 126/2 (126/5, 126/6), 125/2 (125/7, 125/8), 124/2 (124/9, 124/10), 123/3 (123/14, 123/15), 122/9 
(122/25, 122/26), 121/2 (121/12, 121/13), 120/3 (120/20, 120/21), 120/2 (120/18, 120/19), 119/2 (119/5, 119/6), 
118/2 (118/5, 118/6), 117/2 (117/5, 117/6), 116/2 (116/5, 116/6), 115/2 (115/5, 115/6), 114/4 (114/14, 114/15), 113/4 
(113/12, 113/13), 113/1 (113/10, 113/11), 112/10 (112/17, 112/18), 112/5 (112/15, 112/16), 111/3 (111/40, 111/41), 
111/16 (111/38, 111/39), 298 (298/3, 298/4), 296 (296/6, 296/7), 104 (104/3, 104/4), 100 (100/3, 100/4), 98 (98/3, 
98/4), 96 (96/3, 96/4), 95 (95/3, 95/4), 93 (93/3, 93/4), 92 (92/6, 92/7) w obrębie 0004 – Kraszew Nowy, jednostka 
ew. 143407_2 – Klembów,

•	 w projektowanym pasie drogowym, będące własnością Powiatu Wołomińskiego niepodlegające przejęciu:
−	 ew. nr: 1102/10, 1109/5, 1110/3, 1113/5, 1113/6, 1140/4, 1283, 1255/6, 1256/6, 1114   w obrębie 0006 – Kraszew 

Stary, jednostka ew. 143407_2 – Klembów,
−	 ew. nr: 21/7, 22/6, 26/1, 295, 111/1, 112/6, 113/5, 114/7, 120/1, 121/1, 122/10, 124/1, 125/1, 129/3, 130/1, 131/4, 

132/1, 91 w obrębie 0004 – Kraszew Nowy, jednostka ew. 143407_2 – Klembów,

•	 w projektowanym pasie drogowym, stanowiące tereny wód płynących, dla których stosuje się art. 20a ustawy z dnia 10 
kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych:
−	 ew. nr: 518 w obrębie 0006 – Kraszew Stary, jednostka ew. 143407_2 – Klembów.

Działki przeznaczone pod budowę lub przebudowę: sieci uzbrojenia terenu, zjazdów, urządzeń wodnych lub urządzeń 
melioracji wodnych szczegółowych oraz rozbiórki istniejących obiektów budowlanych nieprzeznaczonych do dalszego 
użytkowania, niewchodzące w skład projektowanego pasa drogowego (w nawiasach – numery działek po podziale, tłustym 
drukiem – numery działek przeznaczone pod budowę lub przebudowę: sieci uzbrojenia terenu, zjazdów, urządzeń wodnych 
lub urządzeń melioracji wodnych szczegółowych oraz rozbiórki istniejących obiektów budowlanych nieprzeznaczonych do 
dalszego użytkowania):

−	 ew. nr:  982, 1083/1, 1139 (1139/1, 1139/2), 1140/1, 1140/5 (1140/10, 1140/11),  1140/3 (1140/8, 1140/9), 1140/2 
(1140/6, 1140/7), 1123/2 (1123/3, 1123/4), 1167/2 (1167/11, 1167/12), 1101 w obrębie 0006 – Kraszew Stary, 
jednostka ew. 143407_2 – Klembów,

−	 ew. nr: 5 (5/3, 5/4), 26/2, 121/2 (121/12, 121/13), 124/2 (124/9, 124/10), 127/2 (127/5, 127/6), 132/4, 133, 158/1,  w 
obrębie 0004 – Kraszew Nowy, jednostka ew. 143407_2 – Klembów.

Od decyzji przysługuje odwołanie do Wojewody Mazowieckiego za pośrednictwem organu wydającego decyzję - Starosty 
Wołomińskiego, 05-200 Wołomin, ul. Prądzyńskiego 3, w terminie 14 dni od dnia uznania obwieszczenia za doręczone w 
trybie art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks postępowania administracyjnego (Dz. U. z 2023 r. poz. 775, ze  zm.).

Z treścią decyzji można zapoznać się w Starostwie Powiatowym w Wołominie ul. Prądzyńskiego 3, Wydział Budownictwa, 
(tel. 22 346 11 07).

OBWIESZCZENIE
STAROSTY  

WOŁOMIŃSKIEGO

Zgodnie z art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 
r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji 
inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2023 r. 
poz. 162, ze zm.)  

Starosta Wołomiński
zawiadamia

o wydaniu w dniu 19 stycznia 2024 roku dla Burmistrza 
Wołomina, reprezentowanego przez pełnomocnika 
Pana Marka Więckowskiego decyzji Nr 5pz/2024 
znak: WAB.6740.14.19.2023, opatrzonej rygorem 
natychmiastowej wykonalności, o zezwoleniu na realizację 
inwestycji drogowej, pod nazwą: „Przebudowa ulicy 
Poniatowskiego (droga gminna nr 431731W) w 
Wołominie na odcinku od ul. 1 Maja (droga wojewódzka 
634) do ulicy Partyzantów (droga gminna nr 431722W)”.

Działki usytuowania obiektu:
•	 w projektowanym pasie drogowym, do przejęcia pod 

inwestycję w całości na rzecz Gminy Wołomin:
−	 ew. nr: 47/1, 55/2, 55/3, 55/12, 55/13, 55/14, 

55/16, 55/18 w obrębie 0033, jednostka ew. 
143412_4 – Wołomin - miasto,

•	 w projektowanym pasie drogowym, będące własnością 
Gminy Wołomin, niepodlegające przejęciu:
−	 ew. nr: 55/1  w obrębie 0033, jednostka ew. 

143412_4 – Wołomin – miasto.

Od decyzji przysługuje odwołanie do Wojewody 
Mazowieckiego za pośrednictwem organu wydającego 
decyzję - Starosty Wołomińskiego, 05-200 Wołomin, 
ul. Prądzyńskiego 3, w terminie 14 dni od dnia uznania 
obwieszczenia za doręczone w trybie art. 49 ustawy z dnia 14 
czerwca 1960 r. - Kodeks postępowania administracyjnego 
(Dz. U. z 2023 r. poz. 775, ze zm.).

Z treścią decyzji można zapoznać się w Starostwie 
Powiatowym w Wołominie ul. Prądzyńskiego 3, Wydział 
Budownictwa, (tel. 22 346 11 07).

  

Burmistrz Miasta i Gminy Jadów
informuje, że na tablicy ogłoszeń 

Urzędu Miasta i Gminy Jadów 
i na stronach internetowych 

www.gmina.jadow.az.pl; www.bip.jadow.az.pl 

został podany do publicznej wiadomości 
wykaz nieruchomości przeznaczonych 

do oddania w użyczenie 
dotyczący działek nr 63/2, 65, 74 

położonych w miejscowości Nowinki.

Burmistrz Miasta i Gminy Jadów
/-/ Dariusz Stanisław Kokoszka 
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Miasto Ząbki pozyskało 
blisko 5 mln zł w ramach 
programu MALUCH + na 
budowę miejskiego żłobka 
przy ul Prusa, (przy stacji PKP) 
oraz dodatkowo ponad  3.6 mln 
zł  na utrzymanie placówki, 
co daje łącznie kwotę 8,5 mln 
zł  na ząbkowski żłobek pu-
bliczny. 

- Aktualnie w Ząbkach 
funkcjonują tylko żłobki nie-
publiczne, a zainteresowanie 
opieką żłobkową wzrasta i 
wraz ze zwiększającą się z roku 
na rok liczbą mieszkańców 
nadal będzie rosło. Dlatego 
złożyłam wniosek do Progra-

mu rozwoju instytucji opieki 
nad dziećmi w wieku do lat 3 
„MALUCH+” 2022-2029 o 
dofinansowanie tej bardzo po-
trzebnej inwestycji. Wniosek 
został rozpatrzony pozytywnie 
i nasze miasto otrzymało nie-
mal 5 mln złotych na budowę 
miejskiego żłobka oraz dodat-
kowo ponad 3,6 mln złotych na 
utrzymanie placówki. – mówi 
Burmistrz Małgorzata Zyśk.  
Nowo wybudowana placówka 

przy ul Prusa, (w pobliżu stacji 
PKP)  będzie miała pod swoją 
opieką 120 dzieci. 

Od stycznia 2024r na 
wniosek Burmistrz Małgo-
rzaty Zyśk, funkcjonuje w 
Ząbkach bon żłobkowy. Bon 
uprawnia rodziców dzieci do 
lat 3, do otrzymania zwrotu 
kwoty 200 zł za każdy mie-
siąc opieki w niepublicznym 
żłobku, klubie dziecięcym lub 
u dziennego opiekuna wpi-
sanych do rejestru żłobków 
i klubów dziecięcych lub do 
wykazu dziennych opiekunów 
prowadzonych przez Bur-

mistrza Miasta Ząbki. Zwrot 
jest dokonywany w dwóch 
transzach po 1200 złotych, za 
pierwsze półrocze w lipcu, a za 
drugie w styczniu. 

Podatek PIT za rok 2023 
rozliczony w ustawowym ter-
minie, będzie podstawą do 
otrzymania karty mieszkańca 
„Jestem z Ząbek” i na jej 
podstawie skorzystania z bonu 
żłobkowego już za pierwsze 
półrocze 2024 roku.

ząbkow
ski żłobek m

iejski

Podatek PIT za rok 2023 będzie podstawą  
do otrzymania karty mieszkańca  i na jej podstawie skorzystania 

z bonu żłobkowego już za I półrocze 2024 r.

- Opracowujemy dokumentację projektową i jesz-
cze w tym roku rozpoczniemy budowę miejskiego 
żłobka dla 120 dzieci. – informuje Małgorzata Zyśk, 
Burmistrz Miasta Ząbki.

Budowa żłobka ruszy 
jeszcze w tym roku

powiat
PKW na terenie Wołomina zare-

jestrowała 4 komitety wyborcze i są 
to: KWW ELŻBIETY RADWAN - 
POZYTYWNY WOŁOMIN, KWW 
KOMITET SAMORZĄDOWY Le-
cha Urbanowskiego, KW NOWY 
WOŁOMIN Michała Janika oraz 
KWW KOALICJA DLA WOŁOMI-
NA Jerzego Mikulskiego. Oczywiście 
to nie wszystko, ponieważ w szranki 
staną też komitety ogólnopolskie partii 
politycznych: PiS, PO, koalicji Trzecia 
Droga (Polska 2050 + PSL). Już jakiś 
czas temu Nowa Lewica zdecydowała, 
że nie chce tworzyć własnych list wy-
borczych na naszym terenie. 

Oczywiście pojawią się też „wir-
tualne” komitety powiatowe czy wo-
jewódzkie, bez większego realnego 
znaczenia.

Po zaszachowaniu lokalnego śro-
dowiska Nowej Lewicy przez Elę 
Radwan, które musiało przyjąć decyzje 
przyniesione z góry rękoma ministra 
Gawkowskiego, a będące wynikiem 
układu z Panią Burmistrz, ta następnie 
w ostatnich dniach zgrabnie „wysadzi-
ła w powietrze” środowisko lokalnego 
koła PO.  Jak ćwierkają wróbelki Elż-
bieta Radwan podpisała deklarację 
członkowską w PO, a kandydat na 
burmistrza lokalnego koła PO, Igor 
Sulich (doświadczony samorządo-
wiec i radny powiatowy) przepadł tym 
samym z kretesem. Nie ma w zasadzie 
zaskoczenia. Przyglądając się ruchom 
firmowanym przez Jana Grabca z PO 
– bezwzględne podejście do lokalnych 
działaczy jest elementem ogólnokrajo-
wej partyjnej polityki. Jej zakładnikiem 
stanie się teraz obecna burmistrz oraz 
sam Wołomin, podobnie jak było za 
czasów Ryszarda Madziara z PiS.

Tym samym, ponownie Elżbieta 
Radwan wciągnęła Wołomin w ogól-
nopolskie igrzyska reżyserowane przez 
największe partie. „Samorządowiec 
z dużym doświadczeniem – brak 
legitymacji partyjnej!” – pisała o sobie 
dumnie Elżbieta Radwan w wywiadzie 
dla Życia Powiatu na Mazowszu w 
2014 r. Co więc się stało od tamtego 
czasu? Skąd ta zmiana?

Z drugiej strony Lech Urbanowski 
właśnie ogłosił swój start w wyborach 
jako kandydat na burmistrza Wołomi-
na. Lech reprezentuje nowe pokolenie 
samorządowe, dynamicznie i odważ-
nie prezentujące swoje spojrzenie na 
nowoczesną przyszłość miasta i gminy. 
Od miesięcy pracuje też nad scale-
niem lokalnego środowiska samorzą-
dowego ponad partyjnymi interesami 
i zaproponowaniem miastu nowego, 
świeżego spojrzenia na rozwój.

Walka Elżbiety Radwan z Lechem 
Urbanowskim zapowiada się więc 
niezwykle ciekawie. Jak mieszkańcy 
podsumują 9 lat obecnej burmistrz 
i czy zaakceptują śmiałe pomysły 
Lecha na ożywienie w Wołominie? 
Takie nowe otwarcie jest niezwykle 
Wołominowi i całej gminie potrzebne, 
nie ma już czasu do stracenia. 

A podsumowanie 9 lat rządów 
Pozytywnego Wołomina i Elżbiety 
Radwan rodzi wiele wątpliwości. W 
przestrzeni publicznej od dawna 
pojawiają się pytania i wątpliwości o 
sukcesy i spełnione (lub nie) obietnice 
z poprzednich wyborów.  Wspomnę 
tu tylko o najważniejszych: nieznanej 
przyszłości ZEC, kosztach energii 
cieplnej i powiązanej z nimi inwestycji 
w geotermię, nierozwiązane do dziś 
problemy RIPOK, składowiska oraz 
MZO - czyli gospodarka odpadami, 
pogarszający się stan szkolnictwa i 
przedszkoli oraz brak żłobków na 
terenie miasta i gminy. 

Dochodzą też kontrowersje zwią-
zane z uchwałami dot. lokalnych 
planów zagospodarowania przestrzen-
nego - w 2015 roku E. Radwan mówiła 
w wywiadzie „Najgorszym grzechem 
zaniechania Panów Mikulskiego i Ma-

dziara jest brak miejscowych planów 
zagospodarowania przestrzennego 
(…) tylko 8%”. Jak wygląda to po 9 
latach? Znamy przecież przebieg 
dyskusji z mieszkańcami dotyczącej 
MPZP na ulicy Traugutta czy obecnie 
w Zagościńcu.

Ciekawe efekty (a raczej ich brak) 
uwidacznia projekt „Wołomin odno-
wa”, którego celem było odnowienie i 
ożywienie centrum miasta. Wyników 
tego programu próżno szukać w prze-
strzeni miasta – są one nikłe.

W 2014 roku jako cel wyborczy 
E. Radwan podawała „Do bardzo 
ważnych dla mieszkańców kwestii 
jak pozyskiwanie funduszy zewnętrz-
nych”. Dziś chwiali się, że pozyskała 
w tym czasie prawie 200 mln zł. 
zewnętrznych środków. Sukces? W 
zestawieniu wyników gmin Wołomin 
klasyfikuje się na 250+ pozycji na 300 
sklasyfikowanych tam gmin. Cóż.

Ostatnie pośpieszne, przedwy-
borcze obietnice wyglądają pozornie 

obiecująco. Po 9 latach ekipa obecnej 
burmistrz „wyprodukowała” program 
modernizacji ZEC w inwestycji wartej 
50 mln EURO! Można zadać pytanie, 
dlaczego dopiero teraz? Ale mnie bar-
dziej interesuje to, jak burmistrz chce 
zrealizować taki projekt przy blisko 
70% zadłużeniu budżetu? A do tego 
nieszczęsna geotermia, która okazała 
się kompletną klapą, co można było 
przeczytać na stronach ZEC – mimo 
uśmiechów i czarowania publiki przez 
burmistrz. 

„Wołomin to nasz dom, w którym 
powinno być miło, czysto, ciepło i 
bezpiecznie i to dosłownie jak i pod 
względem finansowym” – mówiła E. 
Radwan w 2014 roku. No właśnie, tym-
czasem budżet miasta jest drastycznie 
zadłużony co „grozi utratą płynności i 
problemami w regulowaniu bieżących 
zobowiązań” – pisze w swojej ocenie 
Regionalna Izba Obrachunkowa do 

budżetu 2024. W mieście tnie się na 
potęgę drzewa wzdłuż inwestycji dro-
gowych nad czym, jak przyznaje sama 
burmistrz, nie ma panowania, a ciepło 
jest, ale strasznie drogie.

Jednak w trakcie tych dwóch ka-
dencji są miejsca, które zyskały nowych 
koloryt: powstały dwa piękne parki 
(Wodiczki, Nałkowskich), Elektrow-
nia, kilka parków kieszonkowych, wy-
remontowano z budżetu gminy kilka 
mniejszych ulic, powstał Dom Senio-
ra. Są mieszkańcy, którym podobają się 
te zmiany i zdecydowanie wskazują E. 
Radwan na swojego kandydata. 

Jednak sprawiedliwe jest powie-
dzieć, że przez te dwie kadencje nie 
doczekaliśmy się kompleksowej wizji 
rozwoju miasta i gminy, strategii, po-
mysłu na jej wyludnianie. Mamy za to 
ponad 190 milionów zł. zadłużenia.

Z drugiej strony mamy propozycję 
kolejnego pokolenia samorządowego 
reprezentowanego przez Lecha Urba-
nowskiego z nową wizją miasta i gminy. 

„Jesteśmy niezwykle zmotywowani 
przez mieszkańców miasta i gminy, 
którzy ostatnimi miesiącami mocno 
wspierają nas w tym co robimy.” – 
mówi Lech Urbanowski w wywiadzie 
dla Wieści. Wskazuje przy tym na 
szerokie porozumienie mieszkańców 
wspartych przez doświadczonych 
działaczy samorządowych, wśród 
których nie brakuje byłych radnych i 
burmistrzów miasta.

Urbanowski taktycznie unika jesz-
cze prezentacji programu wyborczego 
swojego komitetu. Możemy jednak 
wyczytać z wywiadów o wybranych 
pomysłach.

Jak sam pisze „Pomożemy zre-
alizować w końcu pomysł E. Radwan 
na (…) zagęszczenie i odrodzenie 
tkanki miejskiej centrum. Tym ra-
zem skutecznie i z kompleksowym 
pomysłem. Zaproponujemy program 
budowy mieszkań komunalnych dla 

osób niezamożnych, starszych oraz 
młodych”. To ciekawy pomysł adresu-
jący problem rozpadających się miesz-
kań komunalnych i zablokowanego 
centrum. Dodatkowo odpowiada na 
potrzeby młodych osób, które uciekają 
z miasta. 

Jednym z priorytetów, mówi Lech 
Urbanowski, będzie budowa żłobków 
oraz propozycja programu opiekuń-
czo-świetlicowego dla młodzieży 
„dalece wykraczający poza skate park”. 
Arcyciekawym pomysłem jest też cen-
trum geriatryczne i rehabilitacyjne dla 
osób starszych o zasięgu powiatowym. 
Mieszkańcy Wołomina to także poko-
lenie 65+, których realnych proble-
mów nie rozwiążą 2-3 kluby seniora, 
choć te też są oczywiście potrzebne. 
„Naszym celem jest odwrócenie ten-
dencji spadkowej w populacji miasta i 
gminy” – mówi Lech. 

Dodaje „Damy narzędzia rozwoju 
mieszkańcom i biznesowi w długoter-
minowej perspektywie. Chcemy, aby 

Wołomin przestał być składowiskiem 
odpadów i pustynią po wyciętych 
drzewach. Chcemy postawić na stre-
fy zielonego rozwoju, umówić się z 
mieszkańcami i biznesem, gdzie i co 
budujemy” – odnosząc się do mizer-
nych efektów w zakresie MPZP.

Innym ciekawym pomysłem jest 
pomysł budowy w miejscu przy ba-
senie gminnego centrum rekreacji 
i sportu z prawdziwego zdarzenia. 
Spełnimy w ten sposób gołosłowną 
obietnicę E. Radwan o rozbudowie 
basenu. Sam ośrodek sportu Huragan 
wygląda obecnie jak obraz rozpaczy, a 
nowa bieżnia nie zmienia praktycznie 
nic.

Czekamy na nowe pomysły i pro-
pozycje, które będziemy mogli szeroko 
komentować. Wołomin potrzebuje 
zmian i przerwania okresu stagnacji 
ciągnącego się od przeszło 3 kadencji.

Piotr Szczerbiak

Wiosna wyborcza 
zapowiada się  
fascynująco.

Państwowa Komisja Wyborcza dokonała rejestracji komitetów w wyborach 
samorządowych 2024. Wyścig wyborczy rozpoczął się oficjalnie! Daje nam to 
już pewien obraz tego kto w tym roku stanie w szranki. Patrząc na wydarzenia 
ostatnich dni wydaje się jednak, że realnych rozgrywających jest tylko dwoje. 

Lech Urbanowski właśnie 
ogłosił swój start w wyborach 
jako kandydat na burmistrza 
Wołomina. Lech reprezentuje 
nowe pokolenie samorządo-
we, dynamicznie i odważnie 
prezentujące swoje spojrzenie 
na nowoczesną przyszłość 
miasta i gminy. Od miesięcy 
pracuje też nad scaleniem 
lokalnego środowiska samo-
rządowego.

Walka Elżbiety Radwan  
z Lechem Urbanowskim zapo-
wiada się niezwykle ciekawie. 
Jak mieszkańcy podsumują 9 lat 
obecnej burmistrz i czy zaakcep-
tują śmiałe pomysły Lecha na 
ożywienie w Wołominie? Takie 
nowe otwarcie jest niezwykle 
Wołominowi i całej gminie 
potrzebne, nie ma już czasu do 
stracenia. Czy i kiedy pojawi się 
ktoś jeszcze?

Elżbieta Radwan ponownie 
wciągnęła Wołomin w ogólno-

polskie igrzyska reżyserowane 
przez największe partie.  

„Samorządowiec z dużym 
doświadczeniem  

– brak legitymacji partyjnej!”  
– pisała o sobie dumnie  

Elżbieta Radwan w wywiadzie 
dla Życia Powiatu w 2014 r. 

Co więc się stało od tamtego 
czasu? Skąd ta zmiana?

www.wilenskapark.pl

?

Radwan – Urbanowski. Czy ktoś jeszcze dołączy do realnej rywalizacji z tą dwójką?


